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mogą zacząć 
strzelać?

Czy w o jna  zawsze w ybucha  wte- 
d-V, gdy je j  jak iś  rząd  p rag n ie?  C za ­
sem może być to  zw ykły  splot w y­
padków , wynik nap ięc ia  n am ię tn o ś ­
ci, p ragn ien ie  k rw i  i zemsty, k tó re  
ogarn ia  naród  niby jakaś siła żywio
Iowa. ‘

T a k a  w ojna, to tak  jak  gdyby r e ­
wolucja, bo nie rządzący  do  niej 
P cha ją  i ją w yw ołu ją  ale robi to j a ­
kaś n iezm iern ie  silna fala, k tó ra  uno  
Si z sobą i na sobie wszystko i wszys 
Ikich.

N iebezpieczne i szkodliwe są woj 
n >, p ro w ad zo n e  dla dogodzenia  a m ­
bicji (mógłby o tym  coś powiedzieć 
Napoleon III), w strę tne  są w ojny  pro  
k a d z o n e  w oparc iu  o zyski i ka tku la  
eje sp ek u lan tó w  i f a b ry k a n tó w  bro  
hi ale  na jg roźn ie jsze  i na jszkod liw ­
sze są te, k tó re  w j b u ch a ją  wbrew 
zdrow em u rozsądkow i w oparc iu  ty 1 
k o  o  jakąś n am ię tność  nie k ie ro w an ą  
rozum em .

Nie m ożna  przy tym nigdy w ie­
dzieć, czy ktoś z ukryc ia  nic rozdm u 
c h u je  tych  nam iętności,  czy jego zim 
Ha k a lk u lac ja  nie wygryw a po prostu  
gorącej k rw i innych.

Takie myśli p rzychodzą  sam e przez 
Slę, o ile zna się a taw is tyczne  nastro  
Je n ienawiści 'wzajemnej w społe 
czeńslwne polsk im  i n iem ieckim , wi 
dzi się cały bezsens w ojny  dla olm 
narodów , rów nocześnie  widz' się te 
bezus tanne  ją trzen ia ,  te b e z p rzy k ład ­
ne p ro w okac je ,  k tó re  dzieją  się co 
krok .

Stan fak tyczny  tego, co wczoraj 
zaszło w G dańsku, opisany  jest obok. 
t>o tego m ożenis dodać  od siebie, co
następuje .

W czo ra j  o godz. 4 po pot. otrzy 
niujem y z Gdvni te legram  nas tępu ją  
cy;

Dzisiaj godzina jedenasta liit- 
lerowey około czterystu ludzi usu 
nęii gwałtem  z sal wykładowych 
i k reślarn i Politechniki Gdańskiej 
w szystkich studentów  Polaków — 
Intc-rwTeneji policji nic m a, W la ­
dze Politechniki nie reagują, wy­
padki trw ają . Są pobici i ranni. 
PROSIMY O DODATEK NADZ 
W YCZAJN Y.

Nikt wf W ilnie  jeszcze o lym  mc 
nie wiedział. D opiero  w 2 godziny po 
tein byłv d em onstrac je .  D oda tku  
ńnnio  to  nie w ydaliśm y. Nie wydali 
ś*ny nie dlatego, że p raw d o p o d o b n ie  
byłby skonfiskow any P o  p ros tu  dlf. 
tego, że nic m a celu jeszcze bardz ie j  
Podniecać to uczucie, k tó re  w na ro  
dzie po lsk im  jest i tak  najs iln iesze  tj. 
n ienawiść do Niemców.

Jes t  to b a rd zo  w ielka siła. Siła po 
sytywma, o ile się ją ud a je  u trzy m ać  
► k a rb a c h  i p row adzić . Może okazać  
się sam obójczą , o ile by  w brew  tym, 
k tó rz \  k ie ru ją  na ro d em , k a ra b in y  sa 
tee  zaczęły strzelać.

P rzy  okazji w czora jszych  dem on 
Stracyj u l icznych a n t y  niem ieckich pa 
dla o f ia rą  jedna  żydow ska  szyba. 
Ghetto żydow skie  na wszelki w y p a ­
dek hvło silnie strzeżone przez poli
cję.

T en w ypadek  i te obawv całkiem  
Uzasadnione o całość sklepów  żydów 
skini są chyba na jlepszym  dow odem , 
że> gdzie t łu m em  k ie ru ją  uczucia, 
a 111 rozum  nie odgryw a żadne j  roli. 
k.ezegożby w przec iw nym  razie do 

o się p rzysięgłym  sprzymierzeń-1

Nowa prowokacja gdańska
Stetiencii niemieccy usunęli przemocą Polaków z politechniki

GiAŃSK. (Pat). W zw iąz>u z konfliktem pomiędzy pol­
skimi a niemieckimi studentami poftechniki gdańskiej na 
tle zajścia w jednej z kawiarń we Wrzeszczu, polscy stu­
denci zwołali w dniu przedwczorajszym wiec manifestacyjny.

Rezoluc.e tego wiecu zostały poczytane za obrafliwe 
przez niemieckich studentów, którzy zareagowali na nie w 
dn u wczorajszym przez usunięcie przemocą studentów pol­
skich z sal wykładowych. Zarząd Polskiej Bratniej Pomo­

cy protestował u rektora i pozostaje z nim w pertrakta­
cjach co do likwidacji incydentu.

Komisarz generalny R. F. protestował w Senacie Wol­
nego Miasta domaga ąc się przedsięwzięcia kroków, które 
zapewniłyby studentom Polakom bezpieczeństwo osobiste 
i mułhość swobodnego odbywania studiów.

Równocześnie senat Wolnego Miasta oprotestował tekst 
rezolucji wiecu studentów Polaków.

Dziś nrzvbywa do Polski Porozumienie francusKo-hiszp^nskie
W dniu uznania rząuu gen. Franco prez. Azana ustąai

BURGOS, (PAT(. Rozmowy son 
Berardo z m inistrem  spr. zagr. hisz 
pańskiego rządu narodow ego gen. 
Jo rd an a  doprow adziły wczoraj do po 
rozum ienia w spraw ie uznania wspo 
niuianego rządu de ju re  przez Eran
cfc-

LONDYN, (PAT). —  Agencja Rou

tera  donosi z P a rjż a , iż Azana w 
dniu uznania hiszpańskiego rządu na 
rodowego przez Anglię i F ran c ję  n .j 
zam iar ustąpić ze stanow iska i cniig 
rować.

Rząd m eksykański m iał zaofiaro 
wać gen. M iaja „honorow ą gościnę"1 
w Meksyku.

Rozwiązanie węgierskiej partii 
naroh .-socjalistycznej

MifP. spr. zay r . Italii hr. Galeas.ZJ Cfdnft

BUDaPESZT, (PAT). W ęgierska pariia 
-narodowo-socjalistyczna, kórej przew oacą 
jest. przebywający obecnie w. więzieniu 
mjr Szałasy, zosafa rozwiązana.

Jak wiadom o, na czele partii stał os. 
tatnio Hubay. Lokale partii zarówno w 
Budapeszcie, jak i na prowincji, zostały 
obstaw ione silnymi oddziałam i policji. 
Po przeprow adzeniu rewizji archiwa par­
tyjne przewieziono do  prokuratury, a lo­
kale opieczętow ano. Jdk słychać, liczni 
narodowi socjaliści, s z c z e g ó le  pełniący 
w partit funkcje k.erownicze, zostanę u- 
mieszczeni w obozach koncentracyjnych.

Bezpośrednią przyczynę rozwiązania 
partii jesf wynik śledztwa w sprawie za 
machu bom bow ego przed synagogą w 
Budapeszcie w ubiegłym  miesiącu. Śledź

Parlament francuski akceptuje
decyzję uznania rządu gen. Franco

PARYŻ, (PAI% —  W ielka  kam pa 
nia p rzc iw ko  u z n a n iu  rządu  narodo  
wego h iszpańsk iego  przez F rancję ,  
zo rganizow ana przez ugrupow ania  
lew icow e spaliła  w ciągu dnia 
wczorajszego na  panewce. Grupy 
stronn ic tw  lewicowych izby zmonto 
wały w tym  celu naw et specja lną  for 
m ację  p a r la m e n ta rn ą  pod  nazwą 
„p a r lam en ta rn eg o  kom ite tu  p rzy jaź ­
ni f ran cu sk o -h iszp ań sk ie j" ,  do k tóre  
go poza k o m u n is tam i,  socjalis tami i 
un ią  re p u b l ik ań sk o  - socjalistyczną 
weszl' naw et dep u to w an i  radykaln i.

Kom itet ten w środę i czw artek  posta 
nowił zgłosić in terpelac je  w sprawie 
p ro jek tow anego  u z n an ia  tz ą d u  gc-n 
F ranco  i zaprosił  na swe obrady  
czw artkow e w ch a ra k te rz e  gości
dw óch przedstawicieli opozycji angiel 
sklej, k tó rzy  mieliby być obecni na 
law ach  publiczności p rzy  całej deba 
d e  na  ten temat.

In te rp e lac ja  została is to tn ie  zgło­
szona przey o tw arc iu  popo łu d n io w e­
go posiedzenia  i poszczególne grupy 
wcnodzące w skład k o n n te tu  wyslałj 
na  t rybunę  swych m ów ców  by dom a

Poddania się żąda gen. Franco
W porozumieniu pośredniczą AngŁ a i Francja

stał
c°m  w szystkich  w ystąpień  an lyn ie - j  
I111 "kich. Chyba dlatego, żeby się | 
Za ba rd zo  nie cieszyli !!!

P io tr Lemiesz,

LONDYN, (PAT). — D zienniki lon 
d rósk ie  donoszą, że rządy brytyjski 

francuski podjęły ostatn ią próbę 
zakończenia w ojny hiszpańskiej 
przez roze.jm, jeszcze przed dyplom a 
tycznym  uznaniem  gen. Franco. Oby 
dw a te rządy otrzym ały od gen F rau 
co sugestie, że o ile republikańskie 
siły wojskowe szybko poddadzą się, 
to gen. F ranco  skłonny będzie okazać 
daleko więcej łagodności wobec 
swoieli politycznych przeciw ników  i 
wobec więźniów politycznych.

Sugestie gen. F ranco  zostały wezo 
ra j przez lorda H alifaxa zakom uniko 
wane am basadorow i rządu republi 
kańskiego Azearate. Gen. Franco do

maga się, aby poddanie nastąpiło 
bez jakichkolw iek .rum nków .

Ten rozwój wypadków przedłuży 
o dwa lub trzy dni form alne dypło 
m atyezne uznanie rządu gen. F ranco 
k tó re wobec tego nastąpi \v ponie­
działek lub we w torek.

LONDYN, (PAT) —  R euter donu 
si, iż w ojna domowa w H iszpanii w y  
gasa i że strona czerwona nie będzie 
staw iała dalszego oporu. W edle otrzy 
nianyeh w Londynie wiadomości je­
dyny polityk hiszpański będący zwo 
lennikiem  kontynuow ania walki dr. 
Negrin znajdow ać się ma w  okolieacb 
W alencji i nosi się z zam iarem  opu 
szczenią H iszpanii.

gali się w yznaczenia  j u i  w czora j ter 
m inu  dla p rzep ro w ad zen ia  dyskusji 
nad tą  spraw ą. Z lew icow ych kó! ra 
dyKalnycb m iał wyMąpić w tej deba 
cie w stępne j b. m in is te r  lotnictwa 
Cot.

P re m ie r  od razu  na początku  dys 
kusji  zażądał odroczen ia  dyskusji 
r.ad tą in te rp e lac ją  bez określenia 
żadnego  te rm inu ,  s taw ia jąc  przy tym 
kwestię  zaufania .

Po  pięciu k ró tk ic h  p rzem ów ie­
n iach  in te rpe lan tów , p rem ie r  Dala- 
dier zabra ł  glos, by w k ró tk im  i ka 
tegorycznym  ośw iadczeniu  wskazać 
na to, że interesy F ra n c j i  i Anglii 
oraz sy tuacja  m iędzynarodow a  naka 
żu ją  rządowa f ra n c u sk ie m u  nie zwie 
kan ie  dłużej z powzięciem d c c  zji co 
do uznan ia  rządu  narodow ego h isz­
pańskiego. P re m ie r  oświadczył o tw ar 
cie, że na pon iedz ia łkow ym  posiedzę 
niu rad i  m in is trów  zam ierza p o s ta ­
wić wniosek o uznanie  de ju re  rządu 
gen. F ranco . Po oświadczeniu  prem ie 
ra. k tó ry  podkreślił ,  że F ran c ja  p o ­
winna być obecna tak sam o w Bur- 
gos, jak  i wszędzie na świecie, gdzie 
tego wym aga obrona  jej in teresów  
izba przystąpiła  do głosowania  nad 
żądaniem  in te rpe lan tów  co do okre 
ślenia te rm inu  dyskusji nad intepelac 
ja mi.

Żądanie  lo— zgodnie z dom agan iem  
się p rem ie ra ,  k tó ry  postaw ił przy tym 
kw estię  zaufan ia  zostało odrzucone 
323 głosami pdzeciwko 261.

two wykazało bowiem, że zamach zorga­
nizowany był przez cztoi.ka partii naro. 
dowo-socjalisfycznej Jokedvu, należącego 
do zarządu part i , a wykonany by! przez 
młodych narodowych socjalistów.

W ęgierska partia narodowo.socjalisty 
czna uważa do tąd  mjr. Szalasy'ego skaza, 
nego  za działalność dążącą do  zmiany 
isłni-ejącegc porządku spo leczrego , za 
swego wodza.

* * *
Śledztwo policyjn-e stwierdziło, że w 

łonie węgierskiej partii narodowo-soc ali 
stycznej założono ła;ną organizację jm. 
„Czarny Front", której członkowie ozna­
czeni byli nie nazwiskami, lecz liczbami
i m idi za zadanie organizow anie zama­
chów lenc-ystycznych. Stwierdzono rów 
nież, że w łonie patki istnieje „wydział 
bezpieczeństw a partii", mający na celu na 
wypadek objęcia władzy przez partię o b . 
sadzenie stanowisk państwowych i dążę- 
nie do realizacji celów narodow o-sociali. 
stycznych przy użyciu przemocy. Człon­
ków partii zaprzysięgano i grożono im 
na wypedek zdrady śmiecia.

-,<edztwo dow iodło  również, że spraw 
cy zamachu przed synagogą w Buoapesz 
cie, który nasąpił dn. 3 lutego rb., otrzy 
maili granaty lęczne w głównym lokalu 
partii narodcwo-socjalistycznej i slamfąd 
udali się pod synagogo.

Skazanie rumuńskich 
„miotaczy ognia

BUKARESZT, (PAT.) Trybunał wojsko, 
wy w Bukareszcie wydal wyrok w sprawie 
znanej pod  nazwą „Spisku miotaczy og­
nia". O dpow iadało  przed sądem 12 człon 
ków grupy terrorysycznej b. Gwardii Że 
laznej. 9 oskarżonych SKazano na karę 
więzienia od 1 roku do  8 lał, 3 uniewin­
niono.

Oskarżeni przygotowywali zamach w 
Bukareszcie, przy czym znaleziono u nich 
bom by i m iotacze ognia. Spisek został 
wykryty dzięki wybuchowi w tajnym labo. 
ratorium

W dn u im  ę ta  Estonii
WARSZAWA. (PAT.) Z okazji 21. rocz 

nicy n iepodległości Estonii Pan Prezydent 
R. P. wystosował następującą depeszą:

„Jego Ekscelencja P. Konstanty Paets, 
Prezydent kepuD liki Estońskiej, Tallin.

Z okazji estońskiego święta narodo. 
w ego proszę W aszą Ekscelencję o przy­
jęcie moich, jak i ca łego  narodu pciskie 
go szczególnie gorących życzeń szczęś­
cia 0,'obisiegu dla W aszej Ekscelencji 
oraz trwałej pomyślności dla Ełonii.

IGNACY MOŚCICKI".
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Żeński FłDAC ostro krytykuje
S łu ż b ę .  M ł o d y c h

W A R S /iW A , (Teł. wl.). — W czoraj odbyło się zebran ie żeńskie­
go U D A Ć  u pod przew odnictw em  P. M arszałkow ej P iłsudskiej. Na posie 
dzeniu b. osłro kry tykow ano  działalność Służby M łodych 0 2 N . Szezegoi 
nie ostrej k rytyce poddano stanow isko oficjalnego organu m łodego OZN 
czasopism a ,,Ju tro  Polski**.

Delegacji FIDAC-u zen.,...ego polecono wystąpić z tym i zarzutam i 
aa pos-edzeniu llady Naczelnej OZN.

Już na wiosnę
będzie oddana aa użytku a rge ao Zawias

WARSZAWA, (Tel. wł.). —  W obec u reg u lo w an ia  s tos im ków  polsko- 
litewskich, władze cen tra ln e  p o s tan o w iły  p rzyśpieszyć  w ykończenie  drogi 
bitej P o n a ry  —  R ykonty  —  Z a w a s y .  k tó ra  s tanow i n a jlepszą  drogę 
zm otoryzow anego  ru c h u  tow arow ego  m iędzy  W ilnem  a Kownem . Droga 
ma być oddana  do u ż y tk u  w czesną  w iosną

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę Zonie mej i Matce

i-l%. Franthzie Annie Ssrzyńs:iiej
oraz oKazali tyle życzliwości, współczucia i pomocy w czasie Jej 
choroby, w szczególności p. dr. Sergiuszowi Małafiejewowi, p. dr. 
Benedyktowi Schermanowi, p. di. ZałusKiej, Wieieb. O. Przeorowi 
O .O . Bonifratrów ks. dr. -St. Glekowskiemu jak tez i Wydawnictwu 
Kuijera Wileńskiego -składam tą  drogą serdeczne „Bóg zapłać".

M aź z  a y n e m

S K e r o j u d S t ' a
Sejm obradow ał wczoraj na<j p e lin ., 

narzem buozełu Min. Skarbu.
Spiowozdawca pos, SikoBki.
Budżet eta rok 1939/40 przew iduje d o . 

choay zwyczajne i nadzwyczajne, tocznie 
na 2.523.173.795 zł- Poza tą kwotą stoją 
różne fundusz® i p rzedsięb  orstwa, które 
bąoź to  tyiko p ria .ew em . lub detjcyterr 
wchodzą eto budżetu  .będż leż zupełnie 
o budżet państwowy nie zaczepiają. Wply 
wy z trzech gtównycn źródet przedsta­
wiają się w ten sposab : administracja d a­
je  1.693 100 345 zł, m onopole 725.016.700 
zł, przedsiębiorstwa i zakłady 105.056 750 
złotych

Referent wysuwa następujące te .y :
1) daniny wraz z innymi pozabudze- 

lOWymi świadczeniami publicznymi znaj­
dują się przy naszym cbecnym  dochodzie

Dla kaszlących i osłabionych

L C ł l  l l j f i , ,  K A R M E L  (1
Ł Ł I  W  # 4  i e k s t r a k  r

i ) j  o a j y<- * aptekach i droge-iach

Wyoory w mastacn 
r̂oj. poznańskiego

WARSZAW/*, ( le i. wt.) rła niedz elą 
26 i te go w yznaczono trzecią transzę wy 
borów  do sam orządów miejskich w woj 
Dozoańskrn. Do w yborów  słaje okrąg1 o 
10O miast.

Pffciyoent ip . Łodzi
WARSZAWA. (Tel. wł.) Jak słychać, 

prezydent m. Łodzi p . Kwapiński uzyska 
zafwisrdizenie władz nadzorczych na ok­
res 1 roku.

OtiH odda głss 
na kendydatas i:T#
WARSZAWA. (Tel. wł.) W kotach po- 

litycznych krążą pogłoski, że klub rad­
nych ONR w W arszawie postanow ił od­
dać swoje g ła s j przy w yborze p rezyden­
ta m. W arszawy na kandydata OZN.

społecznym  raczej blisko górnej gran ic 
w ypłacalności społeczeństw a na te  c e l. ,

2) irpiyw z m onopoli rośnie w miarę 
popraw y koniunktury, nie zaleca się jed ­
nakże zbytniego powiększania wzrostu, 
jeśi ucierpieć nie ma nc.isu.ncja,

3) wptyw z przedsiębiorstw  jesf nikły 
w stosunku do  olbrzym ej części majątku 
państw ow ego ulokow anego w tych przed  
siębiorstwacn. Przelewanie majątku d o  rąk 
państwa nie m oże iść w parze z zanikiem 
rentowności tej części majątku narodo­
wego.

Zydsi i Uifaińcy aie głosoją
u  ouukteiii

Pos SOMMERSTEIN w Imieniu żydew  
skiego koła parlam entarnego złożył oś­
w iadczenie, stw ierdzające m. in„ ze  po- I
stew ie iydcw scy b ęd ą  walczyć o prawa 
ludności żydowskiej. O oecnie zakładamy 
w formie przyjętej w życiu parlam entar­
nym stanowczy protest przeciw systemo­
wi, kóry przeciw nam jest stosowany t 
który uniemożliwia nam w naszym sur~I'v  
niu i w roku Dieżącym glosow ać za przeć* 
łożoną usiawą skaroową.

W icem arszałek MUDRYJ imieniem po­
słów ukraińskich składa deklarację, którz 
twierdzi m, In., że w preliminarzu b u d że­
towym nie zosiały uw zględnione wymogF 
życia ukraińskiego ąnl jedną poważniejszą 
pozycję pc s<ronie wydatków Ponow ie 
ukraińscy nie m ogą aprobow ać systemu 
polityki stosow anego w zględem  spoie- 
czeńswa ukraińskiego.

W zakończeniu mówca oświadcza, że 
imieniem ukraińskiej reprezentacji parla­
m entarnej jako em anencji ukraińskiego 
zjednoczenia narodow o-dem okratyczne. 
go, za przedłożonym  preliminarzem bud 
żelowym na rok 1939 40 posłow ie ukraiń 
scy glosow ać nie będą [okalskf na ławach 
ukraińskich).

*
W głosowaniu preliminarz budżetow y 

i projekt ustawy skarbowej zostały przy­
jęte

Testaffietit r a s *  X*
CITTA D E L  VATICANG (PAT). 

W czor. „OsiervatoTe R o m an o '1 og­
łasza d o k u m e n ty  dotyczące  tes tam en  
tu zm arłego  P apieża  P iu sa  XI. D oku 
m e n ty  te  sk ład a ją  się z n iew ielu  k a r  
tek, p isan y ch  w łasnoręcznie  w k tó ­
rych  zo-stały w yrażone  n iek tó re  życzę 
nia ojca św., dotyczące różnych  
przedm iotów . P ierw sze  z tych  k a r te k  
noszą datę  31 m a ja  1927 r. i zaczyna 
ja  się od św .ę tych  im ion: Jezus, Ma 
ria, Józef  i m odli tw y  w języku łaciń 
skini. Z asadnicza  rzęść te s tam en tu  
zaczyna się n a s tęp u jący m  zdaniem : 
„Oto są dyspozyc je  os ta tn ie j  m oje j 
woli w innie Boga dobrego  i błogosła 
w-onegoV. J a k o  w ykonaw cy , tes tam en  
tu w ym ien ien i są p ra łac i  dom ow i 
Carlo Confalomie-r.i i Diego Venninr, 
k tó ry ch  zm ar ły  ojciec św. nazyw a 
swymi p raw dz iw ie  drog im i p ra ła ta ­
mi dom ow ym i.

Ojciec śiv. zostawia wszystko, co 
należało do niego w drodze  k u p n a  
lub d a ró w  sw em u następcy. „A to  nie 
wiele —  pisze w1 swym tes tam encie  
zm arły  paież —  co należy do m nie  
osobiście zostaw iam  na sporządzenie  
legata  dla k re w n y c h  i osób, k tó re  się 
m n ą  op iek o w ały -  —  resztę  zaś posta 
nawia podzielić m iędzy k i lka  insty tu  
cyj dob roczynnych .  •

N astępn ie  w ym ien ione  są dok ład  
nie n iek tó re  dcwoc.|Onalia i p ized m io  
ty artystyczne , k tó re  ojciec Sw zech 
ciał p rzeznaczyć  rozm aity m  insty tue  
jam, jak  np. M uzeum  Chris tiano . 
przy bibliotece w aty k ań sk ie j .  W  koń  
cu te s lam en li t  n ap isane  jest „w yra  
żarn życzenie, aby  ciało m oje  zostało 
złożone w pobliżu g robu  P iusa  X, kfó 
ry pow oła ł m n ie  do biblio teki waty 
końsk ie j i nie daleko  g robu  Benedyk 
ta  XV, k tó ry  na k ro tk o  przed  swoją 
śm ierc ią  pow oła ł m nie  na k a te d rę  
św. Am brożego i św. K aro la  oraz  do 
ko leg ium  kardyna lsk iego . T łu m y , 
k tó re  b ęd ą  p rzychodz ić  by  modlić 
si ę u ich grobów  p o m o d lą  się miej 
m y nadzieję  i za duszę ich n as tęp cy 1*

N ie m ie c c y  k u m b a t a n c i  
Ooiś iii Polskę

Prezes m iędzynarodow ego  stałego 
k o m ite tu  by łych  k o m n a ta n ró w  ks. 
K aro l E d w a rd  S achseu  Goburg Go- 
tha  i jirzedstawicieJe k o m b a ta n tó w  
n iem ieck ich  odjechali  w czo ra j  z Kra 
kow a do Niemiec fj"

Natoaogy ILuksytet f ie js i i
Służby rńłodycrt i Związku 

Młodej Polski
WARSZAWA. (PAT} W środę. 22 bm. 

odbyto  się uroczyste otwarcie N arodo­
w ego Uniwersytetu W iejskiego w Skro- 
bow ie k, Lublina. Uniwersytet został zor­
ganizowany przez Służbę M łodych OZN 
i Związek M loaej Polski.

PRZED
CUNCLAYE

J L
Dym nad kaplica syłcstyńsicą

CITTA DLL YAT1CANO. (PAT.) Przy­
gotow ania techniczne d o  konklawe zo­
stały wczoraj defirilyw nie ukońizne. W 
konklawe weźmie udział 62 kardynałów, 
124 tow arzyszące im osoby duchow ne I 
Iwleckfe oraz 111 osób n iezbędnego  pei 
tonelu, a mianowicie lekarzy, aptekarzy, 
służby f rzemieślników. W  fen sposób 
poaczas konklawe znajdow ać się będzie
— — — 3Ł M M  TTim~ 1 . 1  _

w W atykanie /.koło 300 osób. Rano zo. 
stał w ypróbowany piec, służący do  p*- 
■enia gołsów  w konklawe.

Po raz pierwszy po 17 latach o godz 
7.30 rano widziano wczoraj dym unoszą­
cy się nad kaplicą Sykstyńską. Dym był 
czarny, gdyZ celem  próby palono mokra 
słomę

H u f f l u n m n m B B B i

Katastrofa w kopalni francuskie]
Wśród ofiar znajdują się liczni Polacy

PARYŻ, (PAT). — W  czw artek w 
południc w kopaln i D arcy położonej 
w okręgu M ontceau Les Mlncs nasłą 
pił ka tastro fa ln y  w ybuch w skutek 
zapalenia się pyłu  węglowego od lon 
łów, używ anych do nabojów  dynam i 
iowyeh w kopalniach. W ybuch nastą  
pil w chodniku, położonym  na głębo 
kości 420 m etrów , co niesłychanie ut 
ruclniaio akcję ratow niczą.

W chwili w ybuchu jeden  sztygar 
i jetien górnik  Polak Paw licki zostali

zabici. W  ciągu popołudnia wydeby 
to  z kopalni ponad 20 rannych . W 
ciągu nocy zm arło  z odniesionych po 
parzeń i ran  10 górników , wśród ktń 
rych zna jdu je się 7 Polaków. F ranci 
szek Tom kow iak, ojciec tro jga  dzśe 
ci, Stanisław  Kaziinierezak. Bolesław 

I Jędrosz, W ojciech Szerem eta, Alek­
sander Szulc*, W ładysław  Lewandow 
ski i M ikoła j Tkaczyk.

Istn ieje obaw a o życie 15 ranny eh 
znajdujących  się w szpitalu .

Ludożercy wśród Indian
Obaj zostali zabici przez porcję

BUENOS AIRES, (PAT). —  W  
m iejscow ości L as Delicias de San Mi 
guel w prow ineji Salta, dw aj India 
nie porw ali klkuletniego chłopca naz 
wiskicm Yirgullio Gomez, którego za 
m ordow ali w okru tny  sposob, a  nas 
lępnic. upiekli i  spożyli, po czym złiie

Na wysłany w pognó za ludożcr 
eami oddziai policji biegowic nsiło

wali urządzić zasadzkę w porozum ie 
niu z pew nym i szczepami Indian, wo 
bee czego policja m usiała zrobić uży 
tek z broni palnej. O baj ludożercy ec 
s łali zabiei.

N ienotow any od niepam iętnych 
czasów7 w ypadek ludożerstw a wywo­
ła ł w śród ludności w strząsające w ra 
żenie.

Uczczenie pamięci 
s, r k s . **ra Leopolda Otto

Wiec akademicki w sprawie
gdańskiej

W czoraj o godz. 4 po poł. w sali 
Śniadeckich USB odbył się wiec ogól 
itoafcademicki w spraw ie G dańska 
zv,ydany pracz B ratn ią  Pom oc Mło 
dzieży A kadem ickiej USB.

W iadomość o ostatn ich  w ypad­
kach w G dańsku wywrołała w szcrc 
gach akadem ickich zrozum iałe obu­
rzenie, to też salę Śniadeckich wypeł 
nił tłum studentów  liczący ok. 1.500 
osób.

Nu wiecu przem aw iali p p. Paw li 
ca, llo rtnow sk i, Ł ochtin i K orycki, 
po czym uchw alono zredagow aną w 
ostrych w yrazach rezolucję protestu  
jącą przeciw ko ostatnim  wypadkom  | 
w G dańsku.

Przed wiecem wśród młodzieży 
akadem ickiej kolportow ano ulolkę 
z reprodukcją prow okacyjnej wywie 
.s/ki, zawieszonej pracz studentów  p<; 
IStcehnlki gdańskiej z napisem  
..Psom i Pol: kom wstęp w zbronio 
n \ "

Po zam knięciu wiecu, zorganizo­
wano pochód, k tóry  przeszedł u lica­
mi Zanikow ą i M ickiewicza, wzno­
sząc okrzyki aulygdańskie. Padły 
rów nież okrzyki przeciw ko Ozonowi 
W pobiiżu gm achu Ubczpieezaini Sp 
wybito szybę w sodow iarni Kaca, Po 
licja zatrzym ała spraw cę wybicia szy 
by.

Na placu przy ul O fiarnej s tu ­
dent K oryeki przem ów ił do zebra­
nych, po czym odśpiew ano „Rotę**.

Poszczególne g rupk i m łodzieży (po 
eliód był bowiem  nielegalny), zosta­
ły rozproszone przez policję, Demon 
slru jąey  usiłow ali rów nież rozwinąć 
przyszykow ane transparen ty , lecz po 
licja do tego nie dopuściła. Z okrzy 
kam i: „N iech żyje polski Gdańsk** — 
studenci rozeszli się.

Policja wylegitym ow ała rów nież 
k ilkn  czniów, k tórzy  hałaśliw ie za-

M S „Łfit tbrg • i

chow y w ali się na ulicy. w-

m .

W  celu uczczenia pamięci ś. p. ks. Leo­
polda Oho, natchnionego kaznodziei z 
oziasów powstania styczniowego, odbędzie  
się w cSiu 26 lutego w W arszawie zjazd 
Polaików-ewangelików z całe, Polski, nad 
którym profektorar objęli ks. biskup Bur- 
»che, minister Ulrych i gen Górecici.

S. p. ks dr Leopold O tto pochodzi! 
r francuskiej rodziny Hugonofów, bvł sy 
nem pułkownika wojsk polskich.

Urodzony w 1819 r., zmarł w W arsza­
wie w r. 1882, jako pionier w nieusiępl,- 
wej waV.e o polskość śląska Cieszyńskie­
go i wybitny działacz w dob ie  powstania 
1863 roku. Ks. Leopold O tto. pastor i 
kaznodzieja parafii Ewang. Augsburskiej 
w W arszawie i Cieszynie, był więziony 
za swą działalność n iepodległościow ą w 
Cytadeli warszawskiej.

Na zdjęciu: pomnik ś. p ks. dra Leo­
polda Ofto na cmentarzu Ewangelickim 
W W arszawie

NAKSROV, (PAT). —  21 lu tego o 
godz.. 16,30 oan y ła  się na d u ń sk ie j  
stoczni w N akskov uroczystość  spusz 
czenia n a  wodę nowego polskiego 
t ran sa t lan ty k u ,  m o torow ca  „Clirob- 
r y “ .

Ceremo-nii „chrztu** dok o n a ła  rnał 
żonjca posła  R. P. w K openhadze  p. 
S ta rzew ska

M'S „ C h ro b ry " ,  podobnie  jak  i wy 
k ań czan y  już w jedne j  ze stoczni an 
g ielskich m^s „Sonieski" , jest  t r a n s ­
a t lan ty ck im  m oto row cem  pasażer-  
sko-tovv'arow7ym . p rzeznaczonym  na 
linię po łudnio-w o-anierykańską na 
miejsce s ta rych  p a ro w có w  „Kościus; 
ko"  i „P u łask i" .  D ługość jego w ynosi 
p rzeszło J56 m., zagłębienie około  8 
mtr., poj 'n tność  b ru t to  —  przeszło 11 
tysięcy ton, szybkość 17 mil m o r ­
skich na godz. S tatek będzie m ia ł  kia 
sę p ierw szą, trzec ią  u lepszoną i trze 
cią em ig racy jn ą  i będzie m ógł zaorać  
na pok ład  łącznie  okoto 1,100 pasaże  
rów.

M/S „ C h ro b ry "  odznacza  się este 
tycznymi liniam i zew nętrznym i, oraz 
k o m fo r to w y m  w ew n ę trzn y m  urządzę  
niem, jak rów nież w ielk im ' zaletam i 
naw igacy jnym i. Pow in ien  on rozpo ­
cząć służbę w lec it  ro k u  bież.

Zpztfy Sfr. Ludowego
WARSZAWA. (Tei. wł.) Zarząd wo­

jewódzki Str. Ludowego w W arszawie 
polecił, aby w ciągu marca odbyły  się 
we wszystkich powiatach zebrania publi­
czne, a w razie nieuzyskania pozwolenia 
ujazdy członków Stronnictwa dl? ucz.cze- 
nia 8 roczn-rcy połączenia 3 grup lu d o ­
wych: W yzwolenia, Piasta i Sfr. Chłop­
skiego w 'jedno Słonnictwo Ludowe.o

Kronika talearaficiiu
—  W miasteczku Bofoszany (Rumunia) 

na 3.238 Żydów zostało skreślonych
z lisy obywateli rumuńskich 2.673 osób 
Tylko 500 osobom  obywatelstwo zosiato 
uznane, 65 wypadków jeszcze nie jest roz 
strzygnięfych ostatecznie.

—  Śmierć 3 dzieci w płom ieniach.
W e wsi Bucu pod  Kalaraszem (Rumunia) 
spalił się dom gospodarza Jona Tiigan, 
przy czym w płom ieniach znalazło śmierć 
troje dzieci w wieku od 2 do 8 iat.

w fa d cd  fyOetu
C2UNGKING. (PAT.) Chiński premie! 

d r Kung oznaimił, iż wkrótce należy ocze 
bw ac  ujawnienia, kto będzie  dalaj-iam ą 
Tyoeiu. Po śmierci pop,zect: iego de***}. 
Idmy w łaoze chińskie prowincji Kokono* 
skierowały do  Lhassy dwócn chtooców , 
którzy L-odzin się w chwili zgonu dalaj­
lamy. G eneral chiński W u-Czung-risin 
wraz z regentem  Tybetu Yeczen-Kuruczu, 
ż^wym Buddą, rozstrzygnie, kto będzie  
przysztym dalaj-lamą.

W ładcą Tybetu jest óalaj-lama, miesz 
kają-cy w pałacu, znajaującym  się w p o ­
bliżu  Lhassy. Nominaliiie sprawuje on nej 
wyższą w ładzę cywilną i duchow ną Jesf 
on wybieralny przez przedstawicieli trzech 
głównych klasztorów buddyjskich w Lłias 
sy i«a mocy orzeczeń państwowej wyrocz 
ni w Lhassie i wyroczni w Sam-Ye. Dru 
g:m i  rzędu dyg: ifarzem tybetańskim jes* 
zw. taszi-lama, stojący na czele klasztoru 

Taszi-limpo.
Taszi-lama jesf uważdny nawet w j>e- 

wnych kołach tybeańskich jako dostojnik, 
wyłącznie decydujący w sprawach ducho 
wnych i wyżej stojący od  dalaj-lamy.

Katedra I  stprii
li*cp3»turv sł sw^rk^f

WARSZAWA, AT.) Uwzględniając 
pomyślny rozwój stosunków kulturalnych 
polsko-słowackich, rząd polski postano 
wił, mając aa  w zględzie dalsze p o g łęb ię  
nie stosunków kulturalnych na zasadach, 
opartych c trwał epodsfawy naukowe, u- 
tworzyć przy jednym z uniwersytetów poi 
skich katedrę historii i literatury słowac­
kiej.

Zginęło 12 g o  r kow
M 'JN . CcA-U LES MINES (depart. Se»- 

warry) (PAT.) W tutejszej kopainl wę g |a 
nastąpiła eksplozja skukiem zapalenia 
ri-ą pyłu w ęglow ego. 12 górników zosta­
ło zal itych na m ejscu, 13 zaś odniosło 
rany, przy czym naieży się liczyć ze śmier 
cią kilku spośród nich.

StrajK w

W e z o c a j jłó źn u  w h e z u re m  z a k o n  
czy la  się  p o ro z iin rk u U n n  k o n fe re n c ja  
s t r o n  w  s p ra w ie  z a ta rg u  m ię d zy  p ra  
e o d a w e a m i i ą i ra e o w n ik a in i  w ileń  
■skiej f a b r y k i  d y k ty  T y m  s a m y m  d lu  
g o trw a ły  s t r a jk  z o s ta ł z a k o e z o n y .
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Ekspansję polskiego prawosławia
ra Wschód

przewiduje poseł Genadiusz Szymanowski

Nożycami przez praso
W IZY TA  MIN. CiANO.

U kaza ł  się d e k re t  P a n a  P re z y d e n ­
ta Rzeczypospolitej z dn ia  18 listopa-

ub. ro k u  o s to su n k u  P a ń s tw a  do 
Polskiego au tokefa licznego  kościoła 
p raw osław nego . D ek re t  n o rm u je  sto 
sunefc p a ń s tw a  do kościoła  na  wszys­
tk ich  o d c in k ach  życia. D ek re t  znosi 
s tan  tym czasow ości, ja k i  do tychczas  
w tych  s to su n k ach  istniał. Ale nic na 
tym  polega na jw ięk sza  w aga  dekretu.

W ażn y m  jes t  p rzede  w szystk im  to 
*<- d e k re t  naw iązu je  do na jśw ie tn ie j­
szej t radyc ji  Rzeczypospolitej. Jeżeli 
chodzi o p rzek ró j  h is to ryczny  s tosun 
ku p a ń s tw a  do  kościo ła  p raw osław ne  
8o, to p rzez  cały szereg la t  śc ierały  
s*ę d w a  pog lądy  n a  len stosunek, 
łhorw szy  pogląd re p rezen to w a ła  me- 
t ropol.a  k i jow ska . Polegał on na  tym, 
*e uzn aw an o  system  p o rz ą d k u  p r a w ­
nego, zak re ś la jący  w yraźn ie  gran ice  
ingerencji  p ań s tw a  w sp raw y  k o śc :o 
ta i pozostaw ia jący  w tych  g ran icach  
•netykalność  p ra w  kościelnych. Drugi 
k ie runek ,  rep rezen to w an y  prze,z m e ­
tropolię  m osk iew ską , polegał na  syslc 
mie p ra w n y m , u zn a jący m  n ieo g ran i­
czoną m ożliw ość  ingerenc ji  i n ieogra 
Hiczoine p o d p o rz ą d k o w a n ie  in te resów  
kościoła .n te resom  pańs tw a .  T en  d ru  
t>i k ie ru n e k ,  n ieko n sek w en tn ie  p rz e ­
p row ad zo n y  w Rosji na  ca łym  prze­
ciągu dziejów, dopro w ad z i ł  do tego, 
t a  s p ra w y  kościoła  w Rosji nie zosta- 
ły p o d p o rz ą d k o w a n e  nie tyle państw u  
t n a ro d o w i ile t ro n o w i ca rsk iem u , z 
czego w ypłynęły  nas tępn ie  wszystkie 
smutine k onsekw encje .  K ierunek  p ie r  
s^szj ^ re p re z e n to w a n y ,  ja k  w spom nia  
łeni, p rzez  m etropo lię  k i jow ską ,  p rzy  
czynił się do świetnego roizkwdtu koś­
cioła p raw osław nego  w Polsce, zapo 
ezą tkow anego  p a m ię tn y m  dyplom om  
k ió la  W ładys ław a  IV z 15 m arca  
1Ó33 r o k u  i d op row adz ił  poprzez 

W szystk ie  z a łam an ia  Się do od ro d ze ­
n ia  razem  z R z eczp o sp o l i ta

iTjzy ty m  na leży  p o ua ies l ić ,  że w 
dek rec ie  z 18 l is topada  1938 r. nastą-  
p.ł n ow y  zn a m ie n n y  zwiiot, m ianow i 
cie u z n a n a  została o rg an izacy jn a  nie 
lależiność k o śc io ła ,  w  od różn ien iu  od 
tego, że w wieku s iedem nas tym  orga 
n izacyjn ie  by ł on p o dporządkow any  
p a tr ia rsze  carog rodzk iem u . I jeszcze 
Pragnę zwrócić  uw agę na  je d n ą  okoli 
czność, że dek re t  z 18  l is topada 1938 

■roku us ta la  i p o dkreś la  k a rd y n a ln ą  
nasadę pow szechnego kościoła  p raw o  
sławnego, zasadę soborowości.

A więc kościół p raw osław ny , m ia  
dowicie jego odłam, k tó ry  by t swój 
Organizował i rozwńjał na ideologii 
Metropolii k i jow sk ie j ,  k tó ry  losy swe 

naozieje  zw iązał z Rzeczpospolitą , 
który  z n ią  p rz e trw a ł  wszelkie u p a d k i  
doczeka ł się w reszcie  odrodzenia ,  k to  
re nas tąp iło  w dn iu  18 Ust opadu 1938 
r °ku . Dlatego, proszę  W ysok ie j  Izby, 
d ek re t  ten je s t  w ydarzen iem  ep o k o ­
wym. To też pozw alam  sobie w imie 
h i U szerok ich  rzesz ludności p raw os 
ta win ej zloiżyć z tego m iejsca P a n u  
^ rezy d en to w i Rzeczypospolite j W y­
sokiem u Rządow i w yrazy  praw dziw e 
R > u z n a n ia  i wdzięczności.

Wysoka Izbo! D ekre t z 18 listopa 
. ® j a k  i każdy ak t  us taw odaw czy, 
Jest fo rm ą .  W szystko  zależy od tego, 
J^ł ten d e k re t  będzie w ykonany . De 
®S8HEJi5E WWS**”1 fi" ‘ ”

k re t  jaik i każdy  a k t  ustaw odaw czy , 
ma sw oje św iatła  i cienie. Dziś p rag ­
nę nie d o ty k ać  ciem, jeżeli one są. 
Dziś nie chcę p rzy k ład ać  do rzeczy 
tak  wielkiej, j a k ą  n iew ątp liw ie  jest 
dek ie t,  m ia ry  m ałej.  P rag n ę  przyło 
żyć m ia rę  długosiężną.

W  sesji ubiegłej m ia łem  zaszczyt 
i  tego m ie jsca  m ów ić  o po lsk ie j  dok 
tryn ie  państw ow ej.  W skazyw ałem , ź,.‘ 
n a tu ra ln ą  drogą  ekspansji  Polski jes t  
W schód. W skazyw ałem , że p rzyrodze  
nii m  po lsk i 1 je j  pow ołan iem  jes t  zor 
ganizow ać rodzinę  n a ro d ó w  słowiańs 
kich i tej rodzin ie  przewodzić. Rosja 
dziś p rzeży w a’ ciężki k ryzys  i to k ry  
zys nie ty lko us tro jow y, ale ciężki 
k ryzys  duchow y. T a m  w izerunek  Bo 
ga w  duszy ludzkiej jest  w y p a lan y  ży­
w ym  ogniem. T a m  w ia ra  Chrystusow a 
pow róciła  do swego najszczytn ie jsze  
go, ale za razem  do najcięższego okre  
su, do okresu  apostolskiego. T a m  o- 
. ia ry  i p ra k ty k i  re lig ijne odb y w ają

się k a ta k u m b a c h ,  w ja sk in iach  leś­
nych i górskich . T a m  kościół p raw os 
ław ny  p rzechodzi swoje ciężkie odku 
pienie, N iewątpliw ie kiedyś nas tąp i  
zmiana. Nie wchodzę  w to. k iedy  i na 
jak ie j  d rodze  tc się stanie. Ale w jd a  
je  mi się. że n a  tę zm ianę musi być 
p rzygo tow any  polski kościół prawo-i 
ławny. Polsk i kośc ió ł p raw osław ny  
winien się p rzysposobić  na to że gdy 
życie w Rosji pow róci do n o rm a ln y  ;h 
w arunków , żeby  mieć na ten czas 
przygo tow ane  zastępy k le ru  praw os 
ław nego od na jw yższych  w b i e r a r  
chii godności do najniższych, ażeby 
ten k le r  pon iósł na  w schód d rogą  n a ­
tu ra ln e j  eksp an s j i  po lsk ie j  na  n ie ­
zm ierzone  obszary  Rosji, myśl po lską  
i św ie tną  t rad y c ję  polską.

W ów czas d e k re t  z 18 l is topada 
1938 ro k u  osiągnie  swój pe łny  i właś 
ciwy cel.

!
(Przemówienie na plenum Sejmu 20 bm.).
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W związku z wizytą min. Ciano w Warszawie

Siedziba M ussoliniego .— patac W enecki w Rzymie.

W izyta  w łoska sta je  się powoli 
sensacją  dm a. A rtykuły  na tem aty  
polskie p o ja w ia ją  się coraz częściej 
na  szpaltach  p rasy  warszawskiej,  „Ga 
zeta P o lsk a1' d ru k u je  a r ty k u ł  wstępny 
poświęcony wiz. min. Ciano. Po ob 
szernym  .streszczeniu h istorii  stosun 
ków włosko-polskich Gazeta p rzech o ­
dzi do chwili obecnej:

W pierwsze] połow ie marca 1938 r 
złoży, wizytę oficjalny w Rzymie mmi. 
sfer spraw zagranicznych Rzplitej, p łk 
Józef Beck. O becny nasz gość, minister 
Ciano oświadczył w fedy: „N ienaru­
szalna przyjaźń, oparła  na wspólnocie 
tnferesów I woli odu rzędów przyczy­
nienia się do  dzieła pokoju, łączy na 
sze kraje". Minister Beck został przy­
jęły z wielką serdecznością przez rząd 
I społeczeństw o włoskie, co opinia poi 
ska połrafifa należycie ocenić.

Przyjazd ministra Ciano jest rewizy 
tą na ów czesne odw iedziny ministra 
becka w Rzymie. Przyczyni się on do 
dalszego wzmocnienia tej nienaruszal­
nej przyjaźni polsko-włoskiej, kłóra 
op iera się na wspólnocie interesów I 
wzmacnia dzieło  pokoju. Stosunki pol­
sko-włoskie mają charakter ściśle bila­
teralny. Nie są I nie m ogą być skiero 
w ane przeciw nikomu. Ministrowie 
spraw zagranicznych Polski W ioch feę 
dą mieli sposobność do om ów:enla w 
W arszawie rozmaitych spraw wzajem* 
nie interesujących orsa kraje. Spofna- 
nie to jest wyrazem chęci podtrzym a­
nia osobistych kontaktów między za­
przyjaźnionymi rządami, jest jednym 
i  ważnych I cennych aktów tej ^ży­
wej dyplom acji", której zaczenie mi­
nister Beck nieraz z naciekiem p o d k re ­
ślał.

ŻYDZI ZAMIERZAJĄ SAMI PROKLA 
MOWAC N IEPO D LEG ŁO ŚĆ PA LES­
TYNY. _ —  U T W O R Z E N IE  200 TY­
SIĘC ZN EJ ARMII ŻYDOW SKIEJ.

W  „Chwili" ukaza ł  się sensacyjny 
a r ty k u ł  d ra  Alfreda Nossiga poświęć o 
ny  sp raw om  Pa les tyny  A utor przewi 
duje fiasko konferencji londyńskiej 
i z as tanaw ia  się nad  p y tan iem  „co 
dalej? W L

N ajpraw dopodobnie Anglia po 
konferencji londyńskiej zostawi sprawę 
palestyńską na pew ien czas w zawie­
szeniu I u d  w formie elastycznej. Kie­
rownicy polityki żydowskiej w Palesty­
nie potrafią zorientować s ę ,  w jakiej 
chwłti na tle prowadzonych cicho ale

„Postrach Ni/woTródczyznv
mający na sumieniu przeszło 18 rabunków i włamań i r«f<ł w t ą:e policji

O d dłuższego czasu na terenie pow. 
baran o w sk ieg o  grasow ała niebezpieczna 
banda złodziei, na czele której siat lam 
MikoreJ, karany 8-kroInie za różne napa­
dy i rabunki.

O statn io  MiKorej p o  odbyciu  5 -łetn ie  
g o  w ięzien ia  w yszed ł 18.XH. 1938 r. na 
w olność i znow d a ł się  w e  znaki policji 
l OKolicznej ludności, tak że  nazw ano  
g o  „p o strach em  N ow ogródczyzny".

Rozooczął się cały szereg zuchwa­
łych włam ań, jak do magistratu w Kłecku, 
do  Sądu G rodzkiego w Lachowiczach, 
do szkół i różnych urzędów.

Groźny włamywacz przez dłuższy 
czas był nieuchwytny. W  tych dniach jed  
nakże policja śledcza w Baranowiczach 
wykryła jego  kryjówkę. W łamywacza uję 
to. Po dokonaniu rewizji znaleziono przy 
nim gotOwkę w kwocie 863 zł, pocho-

Ksią Ki nadesłana
W YD, R O JU .

Zoiia >zJ Mianowska. Spotkanie.—
Usiem nov cl, z aw a r ty c h  w tym  tom ie  
, 'ize rzuca  nas  w rożne ś rodow iska  i 
i oz omy. T rzeba  przyznać , że a u to r  - 
. a w y b ra ła  z d a rzen ia  bardzo  tra fn ie  
^W prow adziła  w grę ciekaw} cli ludzi 

d h u m o resk i  o k u rz e  Zującow ej i 
° d z ie jLi Karasiiu, do  po tw ornego  nie 

&żc*ę,cia  soldaciszlki F ed ia ,  od misty 
» rŁ>zy Rudego K a jaku , do prze 

u rażen ia  pan i  L eb ied iew ej w stosun 
u do  inorodców , to  w szystko skró ty  
Oczywistości, są  za jm ujące , zwięzłe 

*tne i b a rd zo  życiowe.

Wa Józef  M orton. —  \Y aw rzek syn 
“wrzyńeu . —  A uto r  dał już kiedyś 

0 ł l ą powieść o synu  ch łopsk im  któ  
- -vciem p rz y p ła c a  p ch an ie  go na
y* szy szczebel społeczny, w tym  no 

w 1 u *worzc po ru sza  odw ieczną spra  
3 wafk s ta ry ch  z m łodym i, podziału  

Q‘eni w ;,'(,d rodzeństw a i w ynika jące  
H,W V- R b® się o le rzeczy krw i 

L  . !! W 'tamy, że i u nas, na W ileń-
cz}/.nie, niejed'n. rodzice padli pod 

w :, j I e l^ d / icc i  w laku  j k łótni. Środo 
o ws’ iŁ>st p o tra k to w a n e  u p. Mor

tona  dobrze, realis tycznie, acz bez zby 
lecznej b ru ta lnośc i .

W . Spcyer. Ilislorta .jednaj liucy.
— A uto r  wielu powieści k ry m in a l ­
nych, jes t  też d ob rym  psychologiem  
i u n u e  w n ik n ąć  w tajinilki duszy  k o ­
biecej. B o h a te r  Juliansoin b u ja  pom ię 
dzy t rz e m a  kob ie tam i:  p ie rw szą  żo­
n ą  Ali" ą-Kirystyną, d rugą  L u izą  i Ve 
są de Y ries, W y n ik a ją  z tego ciekawe 
i z agm atw ane  konflik ty .

H alina Górska —  Ucieczki. Jakaż  
by to m ogła  być dob ra  ks iążka , żeby 
niebyła  tak  bezgran iczn ie  b ru d n a ,  or 
d y n a m a  i ohydna . A utorka  jes t  w y­
w iadow cą  in s ty tuc ji  dobroczynnej,  co 
sp raw ia ,  że odw iedza i op ieku je  się 
n a js traszn ie jszą  nędzą  su te ren  lwów 
skich. Że o sp raw ach ,  k ló re  się tam  
dzieją m usi sk ładać  d o k ład n e  rapo r ty  
to zrozum iałe , ale dlaczego obdarza  
czyte ln ików  obrazam i bez obsłonek 
tego życia, gorszego niż życic zwie­
rząt?  Dlaczego s tenogra fu je  rozm o­
wy tych  ludzi, gdzie słowo nad d... po 
w ta rza  się wiekiŁroć? N iedaw no któ 
rys  z posłów  p o m stow ał na 
p o rnogra f ię  książek pisanych przez 
kobie ty  i w y n re n ia ł  Kuncewiczowa,

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Ple-wszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Wir da osolows

G ojaw iczyńską, Mógłby do n ich  ao  
łączyć H. Górską. Dla kogo  ta k lo a ­
ka? Dla kogo te po tw ornośc i?  K om u 
ta k ą  ks iążkę  dać? Aaii do czytelni, a- 
ni do b ibliotek, ani in te ligen tom , ani 
tym  u m ie j  szerszym w ars tw om . Zale 
dwie społecznik  może w yc iągnąć  j a ­
kąś ko rzyść  z takiego rep o r tażu ,  a 
m.ainowicie taką, że dla takicli nizin 
m e w ar to  p racow ać. Chyba zmieść 
wszystko z powderzchni ziemi, żeby 
jej nie plugawiły. Żadne bow iem  lep­
sze, rozum nie jsze  uczuc ia  czy postę ­
pek , n ie  z n a jd u ją  tu  zadow olen ia , ani 
dodatn iego  skutku . W szystk ie  „ k a p ­
liczki" to sztuczność i fałsz. A prze 
cież s tosunki ideowe sfery  robotn iczej 
są w lej po tw orne j  książce doskonale  
u jęte ,od ru ch y  uczuciowe też. T o w a ­
rzysze K rystyny z Akcji (czy knlolic 
k  i ej ?), sen tym enta ln i 1 u u n  a n :t a ry ś c i, 
nic abso lu tn ie  nie mogą zdziałać. Ro 
dzice k a tu ją  dzieci g łoduią, gwałt, 
syfilis, b rud , smród, oto s traw a d u ­
chowa, zaw arta  w’ I cicczce, od k tóre j  
się chce uciec naw et w spom nieniem .

Dr  Sawa. —  Ja k  zosta łem  c h i ru r ­
giem. —  Jest to pam ię tn ik  lekarza, 
znanego obecnie w Anglii. Jeżeli 
■Wszystko to, co pisze o sobie, jest ści 
słe (a któż może z nas sprawdzić! to 
Są dzieje n ie sh  eliancgo boha te rs tw a , 
pracy  i wytrw ałości w powołaniu .

dzącą z kra dzieżv w magistracie w Kłec­
ku i różne rzeczy z Sądu G rodzkiego w 
Lachowiczach, Plutonu Żandarmerii w Ba 
ranowiczach I inne.

W  toku dochodzenia oskarżony przy­
zna I się, że dokonał w ostatnim czasie 
przeszło 18 rabunków i włamań, 8 na te ­
renie pow. baranowickiego, 9 na terenie 
pow. nieświeskiego, 2 na terenie m. No­
w ogródka , itd. Jako wspólników p o d ał 
Paszkiewicza Henryka {osadzonego już w 
więzieniu] I poszukiw anego przez policję 
n iebezpiecznego włamywacza, znanego 
pod  przezwiskiem „G aze t-  śledcza".

Pierwsza o perac ja ,  k tó ra  go Dopycha 
do zaw odu  lekarza ,  to w yjęc ie  kuli  
spod serca  tow arzysza , o f icera  b iałe j 
a rm ii  rosy jsk ie j ,  z k tó ry m  m łody  a- 
ry s to k ra ta  późnie jszy  d r  Sawa w a l­
czy razem.

D o k o n an a  zw ykłym  nożem, rozpa 
lonyim n ad  ogniem, p rz y p o m in a  owa 
operac ja  coś niecoś naszego „Z nacho­
ra "  z powieści Dołęgi-Mostowicza. 
Kolejno w Bułgarii , w P aryżu , p o d ­
róż 12 dni no b u fo rach ,  w Italii, w 
Niemczech, wreszcie  w  Londynie , 
wciąż ,dzie d r  Saw a coraz  wyżej, d o ­
k onyw a coraz św ietn ie jszych  opera  
cyj, r a tu je  ludzi w beznadz ie jnych  wy 
pralkach obdarzony  tym  na tchn ie  
niem, iakic miewają, wielcy chiirur 
dzy i wielcy wodzowie. Bo doktór 
p row adzi przecie walkę z cho robą  
w ypadkam i i kalec tw em . Jak  sob 
daje  rady , jak ie  stosuje  m edycyna  
sposoby w tej walce o życie, a czasa 
mi o dwTa życia: m a tk i  i dziecka, c 
tym można się dowiedzieć z ivcli cie­
kaw ych, sensacyjnych  jak  rom a us 
pam iętn ików .

WYD. KSIĄŻNICY ATLAS.
A. Majoeei. Żvwot ch iru rga . — Cl­

io znów k s iążka  o m edycynie  o  leka 
rzach i c ierpiącej hidzkoSci Ale -ho  
ciaż pow ołanie  obydw u dok to rów

energicznie przygotow ań do ustawie­
nia armii b ęd ą  mogli przystąpić do  
wyzyskania nowej, niezrównanie sil­
niejszej swej pozycii. W tedy musi na­
stąpić czyn decydujący:

UKONSTYTUOWANIE I PROKLAMO 
WANIĘ NIEZAWISŁEGO PAŃSTWA 

ŻYDOWSKIEGO.
Dużo za tym pizemawia, że skoro 

krok ten, przy powoływaniu się na d e . 
kurac ję  Baltoura, na Ligę Narodów i ni 
tragiczny los Naroau Uchodźców, b ę ­
dzie umiejętnie przeprow adzony —« 
Anglia znajdzie się w moralnej niemo, 
żebnoścl zbrojnego wystąpienia prze­
ciwko Państwu Żydowskiemu, kforegc 
stw orzenie było jej obowiązkiem — 
Przypomnijmy sobie milczenie Anglii 
I Francji po uzbrojeniu się Niemiec. 
N ajpraw dopodobniej Anglia, wyleczo­
na z zaślepienia sw ego, b ęd z ie  w grun 
cie rzeczy rada z tej zmiany, p rzepro ­
w adzonej przez Żydów samych, co ją 
zwolni od odpowiedzialności w obec 
Arabów.
P rzew id y w an ia  d ra  Nossiga posia 

da ją  wiele cech praw dopodobieńs tw a  
Słusznie twierdzi autor, żc...

Ni ród żydowski powinien jasno 
sobie uświadomić, że w armii żydów 
sklej będzie też miał klucz do  ukształ­
tow ania sytuacji na Bliskim W schodzie 
w szerszym zasięgu. Jeżeli się zd o b ę ­
dzie na wystawienie armii dwukroćsto. 
tysięcznej, słanie on się czynnikiem, z 
którym na tym odcinku wszystkie m o­
carstwa pow ażnie liczyć się będą . Ko­
szta utrzymania tej armii na stopie mo­
bilizacyjnej nie d ługo będę na nim cię 
łyły Przem em  się ona rychło w ar­
mię kolonistów, stanowiących milicję 
terytorialną. A to z pow odu, który sta­
nowi .noże najjaśniejszą stronę ca łego  
teg o  przedsięwzięcia. Przekonaliśmy 
s!ę , że w dzisiejszych czasach wystar­
czy dysponow ać sifą zbrojną, by prze. 
pruwadzić polityczne cele swe. Nie po 
trzebi wcale staczać wojny, jeśli siła 
ta jest aosraeczpie wielką. Być może, 
że z początku nie będzie  można unik­
nąć drobniejszych utarczek. Najprawdo 
podobnie] jednak  arm a żydowska zwy 
cięży p rze i sam fałd istnienia swego, 
bez pow ażnej kampanii.

„PANNA NA W YDANIU".

„K urje r  Polski"  om aw ia  w  arty  
kule w stępnym  „m odę na  Polskę", j a ­
ka zapanow ała  na  świecie, o czym p i­
saliśmy już  przed  p a ru  dniami.

Dalsze wizyty zagraniczne są ocze­
kiwane. O głoszono już, że w drugiej 
połow ie marca przybędzie do Polskt 
angielski minister Hudson, pełniący 
funkcje podsekreafrza stanu dia sp u w  
ha.it.- j zagranicznego w gabinecie 
W i'lkieJ Brytanii. Min. Hudson p ro ­
wadzić ma w Polsce rokowania gospo  
darcze. Chodzi o  wymianę handlową 
mięazy Polską a imper.um brytyjskim

Angielskie koła gospodarcze zain­
teresow ały się polskimi pianami inwe­
stycyjnymi i zoczyły realne możliwości 
zbytu w Potsce urządzeń Inwestycyj­
nych I artykułów *przemysfwoych. Istof

(ZDokonczenie na sir, 4 )

Z powowc-du wyjazdu SPR ZED A M  
w centrum miasta nowy

drewiip&n  ̂ dom
składający się z 6 pokoi. Wolny od 
podatków. Warunki bardzo dogodne 
Informacje w fldmm. .Kuriera Wil.* 

Baranowicza, ul. UłańsKa 11

Jest ^sdnakow o szczere i poczucie o 
bow iązku  rów nic  silne wielka jes 
różnica p sych iczna  pomiędzy a rysto  
k ra tą  rosy jsk im , dr. Saw ą (pseudo 
n :m), a  synem  słonecznej Italii, k tó r  
m u  łatwiej' p rzychodzi zdobyć w ży 
ciu stancłwisko w ybitnego ch iru iga  
Prócz zdarzeń  z dziedziny m edycyn 
d r  M rjocci po rusza  w swych w -non  
m en iach  epokę wojny, a lak i  'o tnicze 
ro z ru c h y  w m iastach , bom by. D r Mi 
joeci jest  religjmym człowiekiem, tc 
te i  z w ielkim  p ie lyzm em  opisuje cu ­
da  w Lourdes ,  k tó rych  był świad 
kiem. P rócz  o p ;su w y ją tk o w y ch  zda 
rzeń w daje  się w  rozw ażan ia  filozofi 
cznc o doli lekarzy, o wierze, o d u ­
szy, o społecznym  zada-niii m ed y cy ­
ny. Obie te książki lekarsk ie  są b a r ­
dzo ciekawe, pod  względem opisów 
psychiki lekarza, jego s iosunku  do 
chorego, jego odczuw ania . Te d ram a  
ty rodzinne, k tó re  op isu ją  oba. u k n  
te, zatajone, te pokusy  i rozdroża  na 
k tó rych  s ta ją  dok to rzy  w w yp ad k ach  
np. beznadziejnego  s ian u  c ie rp iące­
go, n iebezpieczeństw a fizycznego lub 
psychicznego c ią ż y ' i  tylu innych , ta 
cząstka wieli iei odpowiedzia lności i 
p r a c \ ,  u k azan a  w łych  d w uch  ksiaż 
Kach zasługuje  na poz.nanie. Jakn 
szkoda, że żaden znany  d o k ló r  u nn> 
nie napisze czegoś analogicznego.



„KURIER" (4732J.

P. Prezes chyba r*it miał racji
V* awiązlku z aTtykułera red. W. Cliarkie 

.Lcza w „S łocie" z dnia 16 iutego 1939 r. 
t>t- i,Dyrektorzy, prezesi i W ilno" — dyr- Zw 
Plropagauuly TuirydtyJci p. Józef Lewon, prze 
•lal lis t otw arty do „Słowa" gdzie otlpowia 
dal na zarzuty postawione turystyce przez 
prezesa Charkiewicza. List teo tara nie został 
ani zamieszczony, ani o-mówiony, więc p. dyr. 
Lewou zwrócił się do nas z prośbą o zamie 
azczenic 'listu. Cała ta spiawa nie interesuje 
tak bardzo naszych czytelników, a raczej po 
w inna by interesow ać czytelników „Słowa", 
którzj czytali artykuł prezesa Cliarkiewicza 
to leż zacytujm y ty’ko najistotniejsze mouien 
ty, z których wynika, że krytyka Związku 
Propagandy tu rystyk i nie była słuszna*. 1 o 
p a ra ła  się na niew ystarczających ^danych. 
Oto co pisze p. Lewon:

O cena k o n ta k tu  
„O rb isu"  ze Z ,v. P rop . Tur. i p racy  
lury^tyczncj n a  W ileńszczyźnie  tylko 
na podstaw ie  oświadczenia  P a n a  Re 
d ak to ra  A. B udrys-B irdrew icza nie 
odpow iada  rzeczywistości. W  ogóle 
wnioskowamie nie je s t  p rzep ro w ad zę  
nc zbyt k o n sekw en tn ie .

Proszę, P an ie  D oktorze  .zestaw', 
swoje w łasne  opinie. M niej więcej w 
śro d k u  w w a r ty k u łu  tak ie  zdanie- 
— „że w  W iln ie  nie ma należy te j  o r ­
ganizacji piopagatndy tu ry s ty k i  o tym 
wiem v od d aw n a ;  że w Zw P rop

W L IT W IE  zgłoszenia na  p ic 
num eratę  „Kairj. Wileńskiego** 
p rzy jm ują: F -m a „SPA lTDA“ — 
K aunas, M alronio 5-a; Księgar­
nia „STELLA“ —  K annas. P re ­

num era ta  m iesięczna 6 litów,

Nożycami przez prasę
1 J jo k o n c ze m e  ze  s tr , U)

me, koniunktura Inwestycyjna w n a ­
szym kraju sprzyja dostawon. przemy, 
iłowym  zagranicy.

NU które Koncerny angielskie pwczy 
mły juz naw et konkretne propozycje 
kredytow e, związane z ewentualnym 
im portem  wyrobów przemysłowych ao  
Polsku W polskich sterach pon to rm o- 
wanych panuje przeświadczenie, że 
„w em ualne angielskie kredyty inwes­
tycyjne powinny by i  sp łacane przez 
zwiększony dodatkowy eksport tow a­
rów polskich,

Jeśli przyjmiemy, że obecnie toczy 
*Dę dyplom a.yczna walka między b lo­
kiem dyktatur I blokiem dcm okracyj, 
ro fałwn stąd  dojść d o  wniosku, i e  obu 
blokom  chodzić m oże o pozyskanie 
Połsk*

Stąd oczy zagranicy ob io co n e  na 
W arszawę, stąd  wizyty, podróże, oter. 
ty 1 naazieje  gospodarcze I finansowe.

Na przedwiośniu wielkiej gry mię­
dzynarodow ej w ygląda Warszawy, jak 
dorodna pa.ine na wydaniu, c rfore) 
reke ubiegają się liczni konkurenci 
Kogo wybrać, z kim związać się na 
„losy dobre, zle“ ] A m oże jeszcze 
poczekać!

Nac!ski na decyzję polską b ęd ą  
mnożyć się i róść, tym bardziej, że nie 
mało jest takich, którzy już szyicują sir* 
do  tańca na spodziewanym , dyplom a­
tycznym weselu.
Rola niezwykle trudna. Jeżeli p a n ­

n a  będzie zanad to  przeb ierała  może 
osiąść na  koszu. Jeżeli będzie lekko­
m yślna  też nie dobrze. I.

T u i.  p a n u je  istny bałagan , o  tym  
na jdok ładn ie j  d o w iad u jem y  się obec- 
nie<< —  gdzieś Bliżej koca  z przekona  
nieiin zostało po d k re ś lo n e  —  „w iem  
wreszcie, 'ż. Zw. P rop . T ur .  wiele zre 
bił pożytecznego'*.

Jak  więc je s t  w rzeczywistości?  
Gzy is tny  ba łagan , czy pożyteczna 
p raca?

Ja k  wygląda „ m u i  nie do p rzeby  
cia“ m iędzy  „O rb isem "  a  Z P  T .?  —  
N apraw dę  t ru d n o  odpow iedz  eć, bo 
ani P a n  M arczak, k ie ro w n ik  m iejsco 
wego oddzia łu  „ O rb isu "  an i ja  tego 
m u ru  n ie  w idzim y i nie czu jem y W 
okresie le tn im  „O rb is"  k o rzy s ta  z 
p rzew odn ików  Z P. T.; z chw ilą  wy 
daw an ia  „T u ry s ty k i"  Z.P.T, jeden  z 
p ie rw szych  zade/Klarował w spółpracę ,  
czego na jlepszym  dow-octem są klisze 
w ypożyczone przez Zw iązek i in fo r  
m acje  z T u rys tycznego  B iu le tynu  Pra 
..owego Z P T  (zastrzegani, że nie m a ją  
one nic w spólnego z a r ty k u łe m  wstę 
pnym  n r  2). To są f a k ty  a k tu a ln e  i 
niezbite.

Dla w yjaśn ien ia  możliwości współ 
„ racy  w arto  p rzypom nieć  rodza j  
dz ia ła inosc1 poszczególnych organów 
p racu jący ch  w dziedzinie  tu rys tyk i  
Liga P o p ie ran ia  T u ry s ty k i  w espół 2 
M inisterstwem  K om unikac ji  za jm u je  

przew ozem  turystów  Ż P T  Ziem- 
V 'Reńskiej ściąga tu rys tów  na  W ileń  
szczyznę 1 p rz e p ro w a d za  obsługę na 
swoim terenie , „Orbis" o rganizu je  
w yjazdy do inn y ch  m iejscownści 
[W arszawa, Gdynia, zagran ica  itd.). 
I  ais w g ru b y m  oczywiście zarysie  
p rzedstaw ia  się podz ia ł  o racy . Każda 
ww, in s ty tuc ja  p racu je  w  turystyce , 
to p raw da , ale k ażd a  m a  sw ój dział, 
k tó ry  jed y n ie  od czasu  do czasu  za 
hacza się z innym , a wówczas, ja k  to 
już w yjaśniłem , m a  m iejsce  norm a! 
na* w spó łp raca .

F  Lewon dalej stwierdza:
U w ażam  za zupe łn ie  n iecelowe 

radzić  p e rm a n e n tn ie  n a d  spraw ą, 
k tó ra  została de f in i tyw nie  p rze sąd zo ­
na właśnie na  kon fe ren c j i  w d n iu  24 
m a ja  193? roku .

K onfe renc ja  odbyła się pod zna­
kiem d w ó c h  p y ta ń :

1) Gzy należy u rządz ić  pochód w 
dn iu  4 m arca?

2) J a k  pochód  m a  wyglądać?
Mimo oliickcyj, k tó re  dotyczyły

pory ro k u  i zw iązanej  z n ią  n iepew  
nej pogodyr, jednom yśln ie  zdecydow a 
nu pochód  urządzić . N ad c h a ra k te ­
rem  pochodu  zas tan aw ian o  się p rzez  
dłuższy czas Na p lan  p ierw szy wszy 
stlkich p om ysłów  w ysunęły  się dwa 

m o m en ty :  t radyc ja  i regionalizm  
Komisja, w y b ra n a  p o d  p rzew o d n ie ’ 
wein prof. M. L im anow sk iego  o p ra ć .> 
wała  scenariusz. W  rzeczywistość ' 
p lan  pochodu o p raco w a ł  sam  p ro f  
M. I  im anow ski.  Szczegóły zostały  wy 
gładzone na  dwócli zeb ran iach  ze stu 
d en tam i W ydzia łu  Sztuk P ięknych .

Te dysku,sje i k o n c e p c je  były, w 
m iarę  możliwości f in an so w y ch  zreali 
zostanę w  ro k u  ubieg łym ; na  n ich  też 
oprze się p o chód  w- ro k u  bieżącym .

Dalej p. Lent-011 stw ierdza, że tę sprawę 
omawia wyczerpująco spraw ozdanie Z. P. T  
przestano przed jx3ł rokiem redakcjom  pism 
wileńskich, po czym następuje interesujący 
ostęp polemiczny pod odresem p. prezesa 
Chaikiowicza tej treści:

—  P a n  re d a k lo r  napisał:
„...na k o n fe re n c ję  zjawiły się za 

ledwie trzy' osoby..." —  jak  było w 
rzeczywistości:

M imo b a łaganu ,  .piki p a n u je  w Z. 
P. T. łącznie  z p ro to k ó łem  k o n fe re n ­
cji znaleźliśm y listę obecności, na  k tó  
rej f igu ru je  k i lkanaśc ie  nazw isk  Z 
listy7 widać, ż'a na zebran iu  byli m. in. 
w iceprezyden t T, N agursk i, p ro f .  M 
L im anow ski,  prof. M. M orelowski, B. 
Łucznik  — przedstaw iciel  K u ra to ­
rium  O. S. W., inż. B ukow ski 1 B iura  
U rnam styczncgo , ks. d r  P io t r  Śledzie 
wski. p. Siedlecka —  SPAW , K. 
Strza łkow ski —  Izba  Rolnicza, dv r  
S Jan kow sk i,  m jr  Z. L a n k a n ,  E. No 
wieka —  Koło Stnd. W ydz. Sztuk P ię  
knyeh. In n a  sp raw a ,  że p. W. Gliarkic 
wicza n ik t  z o rgan iza to rów  ko n fe ren  
cji nie widział. P ro to k ó ł  i lista obec­
ności do p rze jrzen ia  w godz inach  u- 
rzędow-ych w loka lu  ZPT, ul. Mickie 
wicza 32 (Pan ie  Karolu, k to  d o s ta r ­
czył lepszego m a te r ia łu  d o  h u m o ry ­
stycznego felietonu?)

„Prze jśc ie  do p o rząd k u  dz ienne­
go" nad  ośw iadczeniem  P a n a  Redak 
tora Al. B udrys-B udrew icza  dyk tu je  
treść listu.

Przecież oświadczenie  wy-raźnie 
stw ierdza: „ P a n  dyr .  L ew on  in fo rm n  
wał m nie  telefonicznie, że pochód  bę 
dzie, ale szczegóły jego n ie  są jeszcze 
sprecyzow ane  i po d ać  ich nie m oże". 
Nie m ogę przecież ponosić  odpow ie 
dz;alności za n ieobliczalne i bezpod­
s taw ne  „w y d ed u k o w an ie"  tak ich  po 
mysłów jak  ho łd  św. K azim ierza w O 
strej B ram ie!

Nie sp ros tow aliśm y  tego d o ty ch ­
czas, poniew aż „T u ry s ty k a "  jest  m ie 
sięcznikiem. T rzeba  więc zaczekać  na 
nas tępny  num er.

Z gadzam y się w zupełności,  że 
sp raw a  ro zw o ju  tu ry s ty k i  n a  W ileń  
szczyźnie n ie  je s t  sp ra w ą  ścisłego gro 
na  d ygn ita rzy  turys tycznych . P ros i 
m y  więc p rzy p o m n ieć  o  zaproszen iu  
Pana  do udz ia łu  w p ra c a c h  Z arządu  
Z P T  ja k o  Prezesa  S y n d y k a tu  Dzien­
n ika rzy  i zad ek la ro w ać  dob re  chęci.

Jó z e f  L e w o n .

500 000 Zł. i 40 060 
d«.|j. tu  do wygrana

W  przyszłym tygodniu o d b ęd z ie  się 
ciągi ieoifc wysokich premii obligacyj pań 
stwowye 1, W dniu 1 ,rta<rca odbędz ie  się 
losowanie 4°/o Pram. Pożyczki Doi. M. in. 
wylosowana będz ie  premia w wysokości
40.000 dolarów .

5 marca rozpoczyna się losowanie 
premi. 3%  Prem. różyczki inwestycyjnej 
emisji It. Wśród gtównyuh wygranych fi­
guruje premia 500.000 zł.

Kurs pszczelarski
W zorem lal ubiegłych Stowarzyszenie „Ro 

dżina Ko.LjOwr" organizuje w W Unie dwu- 
nastodniowy kurs pszczelarski dla początku 
jących i zaaw ansowanych pszczelarzy — 
przy łaskawym współudziale p ro f mgr Jana 
Muszyńskiego, prof. Antoniego Demianowi- 
cza z Państw. Instytutu Naukowego w P u ­
ławach, d ra  W itolda Adołpha inspektora Iz 
by Rolniczej inż. Kazimierza Powiłańskiego, 
Inż. Ireny Radziwiłlowiczówny, inspektora 
Stanisława Surtackiogo oraz dyplom owa­
nych instruktorów  pszczelarskich Rodziny 
Kolejowej.

Na Kursie zoslało zarezerwowanych 20 
bezpłatnych miejsc d la szeregowych W. P. 
— do dyspozycji Polskiego Białego Krzyża.
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Pół żartem pół serio

Studnia

Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

PODlÓJtiA BOCBLTERIA \
^ Ceny zniżone f
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WŚRÓD PISM
O statni m in .er tygodnika „Św iat" zam ie­

szcza korespondencję własną z  Rzymu, pt. 
„Konklawe — wielka niewiadom e". Artykuł 
wstępnj red. L. Chrzanowskiego — „Przed 
szkole parlam en tarne" '; „Połów pereł"; fe­
lieton Z. S tarom irskiej pt „Koi .raz ani a te ­
a tra lne" recenzję i fragm ent interesującej 
książki Paul Brumtona „Ścieżkami jogów".

Recenzje książkowe, spraw ozdania teatra 
tne i filmowe uzupełniają numer.

^zaminy państwowe
na nauczycieli szkół średnich

Komisje Egzaminów Państwowych w 
Wilnue na nauczycieli szkół średnich po ­
daje  d o  wiadomości, że egzaminy państ­
wowe na r.euczycel szkół średnich w ok 
resie egzaminacyjnym wiosennym ra. roz­
pocznę się 3 czerwce *b.

Dopuszczeni ck> egzam inu —  w myśl 
§ 12 rozp. ministra wr i op z dnia 9 paź­
dziernika 1934 r. w brzmieniu ,nadany;n 
nu rozporządzeniem  ministra w ' i op  
t dnia 24 kwietnia 1935 r. (Dz URF Nr 36,

poz. 253) —  kandydaci, którzy pragnę 
przystąpić doń w tym okresie, w .m i zgio 
sfó się pisem nie do  Komisji Egzaminacyj- 
nje w terminie d o  15 maja rto., składając 
jednoi :ześr» e op ła tę  75 zł.

Rozkład i terminy egzam inów będą 
podane d c  wiadomości zainteresowanych 
dro-gą og łoszeń w lokalu Komisji Egza­
minacyjnej (Uirwersytet, ul. Uniwersy*ec 
ka 3, II p.).

Kredyty średnio- i krótkoterminowe
PftAstttOWcga Banku kchcgo w Wnn e

Państwowy Bank Rolny O ddział w W il­
nie rozwijał w r. 1938 w zakresie * sdy- 
tów średn o i kroi koi erm iowych ozy w o_ 
ną dziarainość finanow ą. W roku ubieg 
lym w ypłacono kredytów nowych na łącz 
ną sumę 16.292.000 zł na teren ie dwóch 
województw, wówczai gdy w r. 1937 wy­
płaty te osiągnęły 11.530.000 zt. Spla.ly 
kredytów nowych w roku uŁ.egtyrc, prze 
kroczyły 14 597.000. — Największe wy­
p łaty  przypadły na kredyty Iniarskie

8.006.000 ii,  na finansowanie obrotu  zie 
m iop toda-r; »©óldzieło. rolniczo-handło- 
wych 2.842.000 zł, na eksport trzody 
chlewne, 1.195.000 zł, na kredyty irwesiy 
cyjme 1.119.000 zł, na pożyczki pod  re­
jestrowy zastaw zboża 790.000 zł :tp. 
Biorąc p o d  uwagą, że kredyty inwesty­
cyjne są z natury swe; długoterm inow e 
należy uznać, że obrót na rachunkach kre 
dyfów nowych byt bardzo szybki , spłaty 
kredyiów  osiągnęły  dokonane wypłaty.

Sukcesem burm istrza W yrwały miała bvć 
studnia.

Postanowioiiio na środku rynku wznieść 
mag ..tracką sudnię. Możliw e najokazalszą.

Jeden przedział studni miał być w kole 
rze malinowym. Dla koni. Drugi w kolorze 
dojrzalej brzoskwini. Dla mieszkańców mia 
steczka.

Kierownictwo artystyczne nad całościi] 
powierzono znanemu w powiecie pianiście^ 
prof. Nutre-Smyczkowsikiemu,

Urządzono nawet próbna uroczystość ol 
warcia studni.

Córeczka burm istrza z w dzięsiem , w U l 
s , wym działaczom społecznym aeKiamowała 
wierszyk pt. „W oda dudni w polskiej s iud ' 
ni"...

Dziatwa miejscowej szkółki d a ze w c i o- 
wocowych z odczuciem przygotowała żywy 
Dba,.z na  tem at: „Cześć i chwała, p an ie  bur 
m istrzu  W yrw ała"...

Odczyt o „tndmiach w starożytności rzym  
skiej wygłosił em eryt p. Sroczka.

Chór „Zorza-na jmirzemka'' odśpiewał na 
zakończenie tej próbnej uroczystości spec­
jalnie skom ponowaną kantatę, zaczynający 
»ię od wzruszających słów —„Bardzo było 
paskudnie żyć bez tej nowej studni"...

Ta wspaniale zorganizowana próbna m 
roczystość wszystkich uzbroiła w otuchy < 
dalszy zapał do budowy zaczętego azieła.

Ci, co najbardziej kochali burm istrza zgto 
sili się nawet do niego pewnego ran k a  1  <A 
wladczeniem treści następującej:

„Panie bnrm tstrznl W  uowód synowskie 
go przyw iązania, nbilejszym Dostano wili im r 
aż do czasu ukazania Mą wody w zam ierzo­
nej przez Pana, Pan te B urm istrza studni — 
w ogóle nte korzystać z żadnych innych 
śródeł wody"...

A tymczasem tydzień munął od tego dziel 
nego oświadczenia, lecz wuda nie pokazata 
tię. Em uzjaści burm isćrza zaczęli narzekać 
na szalone pragnienie. W ypito 'wszystkie 
znajdujące się w m iasteczku piwa (piwa bo 
wiem nie są „iródhim  wody"!). Rozkuj iono 
pięuogroszowe, czekoladowe cukierki z ru- 
metr i likierem...

A wody nie ma!
Na uroczys.ość otw arcia studm  zapro&zo 

no jiui władze, rozpisano konkurs na nowe 
ię o studni, zorganizowano am atorskie przed 
ztawieme, dobiegały końca prace nad wyda­
niem specjalnej jednodniówki...

A wody n ir było!
Mimo zabiegów, kierow nika artysiycziw - 

go, prof Nutki-Smyczkowskiego, dno stud­
ni — z każdym dniem pogłębiane — Swt( 
ciło suchym , rtuiym piaskiem.

Próbow ano nalew ać wode
Po paru  aiiriutkaeh wysychała.
Ih-óboc-ano na cemb: owinach studni wy 

stawić gipsowe popiersie burm istrza wyr^ 
wały: wodsr jeunak się nie poł azała...

Proszę: tak ie  wspaniałe zamierzenie, taka 
zdrowa inicjatywa, czujne kierownictwo a r­
tystyczne, dobrze obstuiouy dział propagao 
dy, a o t zapomin.ano pomyśleć o tym, czy 
w miejscu kopania studni znajuuje się wo­
da i przez taką drobnostkę wielka n ieprzy­
jemność.

W oda jest żywiołem nic tylko potężnym 
ile  i złośliwymi. Gdzie indziej rzekami t mo 
rzami buczy, burzam i ulewy się pieni — a 
w studni czcigodnego burm istrza W yrwały 
nie zechciała się pokazać.

W szelkie uroczystości przewidziane w 
związku z otw arciem  studni, niestety — od­
wołane

tl-e.za
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3 Teatr r>\ NA  POHULANCE

^ Dziś o godz 8 wiecz.

I  W PERFUMERII
3 Leny popularne U
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G ah ric te  cPAnmm/Jo. Git»vanni L p i 
81-opo. —  Jed n a  z najpierw sżycli  ksią 
żek wielkiego ar tys ty ,  z am yka  w so­
bie dzieje-spowiedź nieszczęsnej szma 
ty ludzkiej. Człowieka, niemogąeeijo 
w yj.ść z kom pleksu  poniżen ia  i n ie ­
w oln ic tw a w s to su n k ach  do innych  lu 
dzi. Zycie jego jes t  ciągłym p iek łem  
upokorzeń  i s t ra c h u  p rzed  nimi. P a to  
logiczny opis m ęczarn i  tego Episcopo 
cała a tm o sfe ra  poniżenia , jest czym ś 
zup iln ie  n iezw ykłym  w d u m n y m  pie 
wcy potęgi człowieka, a u to ra ,  k tó ry  
wołał, że człowiek jest  bós tw em , w y 
nosił go p o n a d  c h m u ry ,  po n ad  ziems 
kie d robnostk i ,  p o n a d  rzeczywistość. 
Tvin ciekawsze z ja k ą  m a e s t r ią  odda 
je tak i typ szm atław ca. D oskonały  
przek ład  p. St. Homesti.

Alfredo Panzinl. L a ta rk a  Di«gcne 
»a . —  P odróż  row erem  filologa i nau  
czycieia z M ediolanu poprzez  Parm ę, 
Modernę, Reggio, p rzez ca łą  L o m b a r ­
dię, Apeniny, aż do brzegu  m orza. 
Miłe, pogodne p a trzen i t  na świat, f i­
lozofia życiowa, opis c ichych  za k ą t­
ków. O m  k s iążk a  odpoczynkow a, 
zwłaszcza po  różnych  truc ic ie lkach  
spoko ju  ludzkiego Tegoż a u to ra  —  
,.Ksantvpna“ fan taz ja  na  tle życia So 
kra tesa ,  w zas tosow aniu  do współcze
sn o śr i.

Alfred Doblin. — Podróż do k raU

j oy wiecznego życia. - -  \ u to r  był w 
Polsce w- ro k u  1924 i nap isa ł  o Po ls­
ce in teligeniny r?po rtaż ,  pozbaw iony  
bana lnych , o fic ja lnych  kaw ałów . 
C hw ytał życie na gorącym  u czynku  i 
bud o w ał  z w rażeń  m ozaikę  ko lo rys ty  
czną. Ogół jego uiworów7, to powieści 
o epiczm^rn p o k ro ju ,  zwłaszcza „Ber 
ge, Meere u n d  G iganten" K ra ina  wie 
cznego życia to obraz  w y tracen ia  In 
diain z dorzecza Amazonki przez bia 
łych  ku ltu r t rcg e ró w . Broni ich  b iskup  
m is jonarz  Las Casas, pos tać  h i s to ry ­
czna; nawrraca 011 c zc rw onoskórych  
miłością ch rześc ijańską , po d p ad a  
pod sądy  inkw izycji  i ginie od s trza1 
sw ych prze-śladow-anych przy jac ió ł. 

O k ru tn e  dzieje „ n a w ra c an ia "  Połud 
niowej A m eryki przez H iszpanów , od 
dane są z ca łą  dokładnością ,  jak  rów 
nież w ierzenia , obyczaje i p rzygody 
tubylców-. B ardzo  ciekaw a ks iążka  i 
pouczająca.

Jo la n  Foldeś. Orzeł ezy re szka?— 
Spraw7a rasizm u, roz trząsana  na tle 
Egiptu w środ o w isk u  kosm opolityez  
m m  m odnego  pen s jo n a tu  E w a Mar 
tin, b o h a te rk a ,  p rz e k o n y w a  się z b ó ­
lem, że jej narodow-osć w er ie rska  
jest d a leką  od p rzo d u jący ch  nacyj, u 
m cen io n y ch  w h ie ra rc l i i  p an ce rn ik a  
mi i k a ra b in a m i  m aszynow ym i. P iz y  
gody Ew-y i konflik ty  uczuciow-e róż

nycli tyjiów, p rzedstaw  iającycli róż­
ne rasy  i n a rody ,  to treść  powieści pi 
sanej z p ro s to tą  i bez głębszych za ­
mierzeń.

Jan  Yiktor. P m kiniallj .  Clilcb zie 
mi eza rnej.  P isa rz  ch łopsk ie j doli, 
Spec od spraw- pod h a lań sk ich ,  w z ru ­
szonym  sercem  m ierzący  niedolę u- 
bogich gazdów, tw a rd y c h  Łem ków , 
u rok i  i b ied ow an ia  c iasno  zaliidnić- 
nej ziemi sanockie j.  Rzecznik k rzyw  
dy  c iem nego  lu d u  w k r a ju  i na w ycho 
dźstwie. W ie rzby  nad Sekw aną , O rk a  
n a  ugorze  —  to  e tapy  m ozolnego 
dźw igania  Syzyfowego c iężaru  p o m o ­
cy dla wsi. W szystk ie  zagadnien ia: o- 
sadn ic tw a , k ryzysu , szlachty  zagrodo  
wej r e fo rm a  a g ra rn a ,  ośw ia ta  i zdro  
w olność  wsi w różnych  z ak ą tk ach  
k ra ju ,  sk ład a ją  się na m ozaikę  o b ra ­
zów, a r ty k u łó w  puhlicys tycznych j^re  
portaży , p isan y ch  nie ty lko z um ieję  
tnością  pode jśc ia  do p rzedm io tu ,  ale 
z głębi czującego serca  aii-torn, k tó ry  
w ędru je  po swTcj ziemi rodz im ej i 
zbiera obrazki, o czarach , o i.ekach,
0 proboszczach  co u m ie ją  nauczać, o 
m a tk a c h  co nie u m ie ją  dzieci chow ać
1 w  ogóle o wszystkich . Obraizy są 
w iernym  odbiciem  rzeczywistości, nie 
zm an ie row anym , is to tnym .

H el. Rom er.

o.yc e  i tw órczość w ielkich filozofów .
Ukazał się ostatnio nakładem  „Polskiego 
towarzystwa Przjació' Książki" l! tom „Zy 
cia i twórczości wielkich fiiozotow

Autor tago  da eta, które w Stanach 
Zjednoczonych oaiagnęto naik‘ad miliora 
egzem plarzy, prot. uniwersytetu w Har. 
irard Wili Durant, w  <om.,e popularnej opo  
Włada czytekakowi o życiu i twórczości 
Wielkich filozofów. O pow iaaa ple tylko 
popularnie 1 przystępnie, ale tek mferesu 
jąco, że  od książki tej nie można się oder 
wać. W dw óch pięknie ilustrowanych to­
mach, które powinny znaleźć s ę  w każ­
dej bibliotece, poznajem y życie filozo­
fów od  Sokraiesa począwszy, aż na Berg. 
som e skończywszy.

Podwójny laureał. Państwową nagro 
rfę Ićleracką Szwecji otrzymał osia! i 'o  30 
letni pisarz Trydve Gulbranssen za książ­
kę „A lasy wiecznie śpiewóią". Nagroda 
ta stała się w Szwecji przedm iotem  wie­
lu dyskusji i polemik, ponieważ Gulbran 
ssen dwa lała temu otrzymał za książkę 
„Dziedzictwo na Bjómdal" tę samą na­
grodę.

Ks.ążki Gulb--anssena przettom aczono 
na angielski, francuski, niemiecki i ostat­
nio na polski.

Pierwsza książka estońska w języku ’ 
poBkim. Mimo, że wkład literatury estoń- j 
skiiej do  literatury ogólnoeuropejskiej jest *

bardzo znaczmy, dotychczas nie by ło  u 
nas ai jedmeyo przekładu z języka eston. 
sk.egc

Rzecz prosta, że nie m ogto to w pły­
nąć dodatnio na zb^zem e kulturalne pcI 
sko-esiońskie

„Pierwszą-jaskółką" estońską u nas bę 
dzie ciekawa powieść pt. „C hłopiec Sta!", 
obrazującą życie m łodzieży estońskiej, 
kiora w najbliższych dniach ukaże się na 
naszym rynku księga7sk.m.

Tę ciekawą książkę przetłum aczył za­
mieszkały w Potsce Estończyk p. Reiho 
O llmoia, a wydał Instytut wydawniczy 
„Biblioteka Polska" w W arszawie. Książka 
ta niewątpliwie wzbudzi zaintere-' >-'-«k 
ze w zględu na swą ciekawą treść

Ferdynant M agellan zdobyw ca świata
W wydawnictwie J. Przeworskiego uka 
zafa się Liografia wielkiego żeglarza XVI 
wieku M agellana, pióra Stefana Zweiga 
(przekład ZoLi peiersowej).

M agellan, pie-wszy poc.óżnak dooko  
ła św.afa, człowiek, któ. ego  odw ażne wy 
orawy i niezw ykte od.srycia geograficzne 
wspófczes'ni nazywali „najcudowiuejsz<j 
rzeczą i największym wy darzeni en, od
stworzenia s'wiafa' jest postacią znacznie 
mniej znaną, oiż jego v/ elki poprzednik 
Kolumb

Niewątpliwie historycy wynagrodzili 
wielką krzywdę temu niezwykłemu czto-



„KURIER" |473łj.

»OgnlsPt“ nie startuje
H o S t i  n a  H o s s i e .  I l z l ś  sit a r  4

w. Z a i a w a
^  -zoraj w p ięknie  udekorow ane j 

i f lagam i Sali Miejskiej na- 
®fłR*to uroczyste  o tw arcie  Czwartego 
l in iow ego  M arszu N arc ia rsk iego  Zu- 
ow — W ilno  k u  Czci Pierw szego 

M arszałka Polsk i Józefa  P9si»dskie- 
Ko

-Na pod ium  ustaw ione  zostało po- 
Pi*r?fcfc M arszałka  P iłsudskiego, oś 
" ie t lo n e  re f  lek loram i. Rozległa sala 
krzepełn iona  h j ł a  zaw odnikam i. O 
kodz. jo  na  salę wszedł główny orga 
ni2ator zawodów płk. dyp lom ow any  
'^ u ic in ty  Kowalski. O rk ies tra  odeg- 
ra*a P ie rw szą  B rygadę a płk. Kowal­
k i  iv k ró tk ic h  lecz ba rdzo  serdecz- 
D'-h s łow ach pow ita ł  p rzyby łych  do 

* ‘lila na rc ia rzy , podkreś la jąc  wiel- 
^to znaczenie sportow e tej im prezy.

Po o tw arc iu  o fic ja lnym  zawodów 
^omisj.-. sędziow ska z inż. Grabowiec 
klin i kpi. T o n n em  p rz \  stąpiła do lo- 
5o'Vania num erów

W szystk ich  in te resu je  pytanie  w 
Jakich w a ru n k a c h  odbyw ać  się hę 

marsz. W  dn iu  bow iem  losowa- 
nia m ia ła  zapaść osta teczna decyzja 
Cży zaw odnicy  puszczeni zos taną  tra 
Sjt nr. 1 czy też t ra są  n r  2 bezśi.ieżną 
Kierownik zaw odów  m jr  Czesław 
Mierzejewski oświadczył, że w ybrał 
1 as-ę n r  1 i że bieg odbędzie  się w 
an r ina inych  w aru n k a c h ,  co pow itane  
2Qslało przez wszystkich zaw ódn i­
tó w  z wielką radością.

Ogółem do  losow ania  stanęło 67 
drążym i 30 zawodników' zgłoszonyco 
n idyw iduainie . N ajw iększą  sensacją  
Je-M że doskonały  p a tro l  Ogniska 
K P \\  , k tó ry  w p o p rzed n ich  m arszach  
2ajm o w a ł  czołowe m iejsca  i k tó ry  był 
naJiepsz^m  pa tro lem  w ileńsk im  s tar  
tować n ie  będzie. Poszczególni zawo 
dinicy pobiegną indyw idua ln ie .  D la­
t e g o  Ognisko K PW  nie s tartu je . O 
toż Źylewuczowi lekarz  n ie  pozwolił 
biec ze wzgiędu n a  chorobę  a zapaso 
w y n a rc ia rz  H erm anow icz  n ie  pow ró  
cd  aa  C2as z Zakopanego, P a tro l  mi 
m o przy bycia z Z akopanego  Ł a b u d a ,  
*os.ai zdekom ple tow any .

T rzeb a  w y rab ić  u g m s k u  współ 
©żucie, że n ie  pędzie mogło b ro n ić  
zdobytych  w poprzed n im  m a rsz u  na 
Rrón p rzechodn ich ,  lecz nie m a zła- 
Bo co by na d o b re  nie wyszło.

Otóż k o n k u re n c ja  indyw idua lna  
Kędzit n iezm iern ie  silna i skore my, 
,l,|ta j na  W ileńsczyznie  m a m y  wyco 
Wvwać d ługodystansow ców , to n ccb 
biedną in dyw idua ln ie  wszyscy najiep  

zaw odnicy a  pa tro le  niech walczą 
* P atro lam i zgłoszonymi przez wujs- 
" ° i  o rgan izac je  PW  i W F  czy też Zw. 
Skrzełecki.

m arszu  tegorocznym  w k o n k u re n  
r ji in dyw idua lne j  o p ie rw szeństw o 
^n lczyć  będą  m. in. tacy  zaw odnicy 
â|k : Łabnć, Stankiewicz, Stefanowicz. 

^ aJewski, Nowicki, Sędzim ir  i inni.
Dziś r a n o  w Zułowie nastąp i sym 

" d ic z n a  uroczy d o ś ć  po b ran ia  ziemi 
‘ m ie jsca  u ro d zen ia  M arszałka  a n a ­
t k n i e ,  po złożeniu ś lubow ania  spor 
^ i g o  nas tąp i  s ia r t  pa tro l i  do pierw 

&2(1go e tapu  z Z idów a do Niemenczy- 
aa.

Szkoda wielka, żc odwołany zos- 
M start patroli  szkolnych w sztafe- 

'”l( Władze szkolne postąpiły jednak

* » ® k o w k tó ry  zarówno pod  względem  
urtys4awym jak i moralnym przerasta o 
9iQwę odkrywcą Ameryk..

Pięknie wydana książka Zweiga, zbli- 
do  nas M agellana, żywego, boha- 

eTSlk ego, walczącego z przeciwnościami, 
^ ‘um tująeego, a jednocześnie cie-piące- 
9° Człowieka, wypełnia wielką luką w 
nes,zyrn wy kształceń'u.

Czytając opowieść o wyprawie Ma- 
Se,W a  dookoła świata podziwiamy w 

,en nie tylko trud niezmożony i wolę,
I '^ztorriną, ale p rzede wszystkim arcy- 
j cziką szlacnetną pasję odkrywczą, którą 

i po wieczne czasy będzie  motorem 
^at>zej cywilizacji i kultury.

Gwiazdy ludzkości. W  tłumacz ęąiu 
P^skjm 2 ofii, Petersowej ukazała się n o - 
I a, książka Stefana Zweiga pi. „Gwiazdy
ud®kości".

^  ksmżce tej autor rozpatruje szereg 
arzeń historycznych, w których wie- 

“ losy sprowadmają s:ę  do  jednej 
rnej daty, do  jednej jedynej godziny, 
aw® jednej jedynej minuty... rzadkie 

k 2 ió u  jedrosfek , rzadkie tez w prze

bardzo  rozw ażnie , ,że nic dopuściły 
ao s ta r tu  młodzieży bez odpow iednie  
go tren ingu . N iem niej je d n a k  m ło ­
dzież szkolna  b rać  będzie  udział w u- 
roczystościach  ho łdow niczych  i dziś 
k i lkase t  uczni zgrom adzi się na  s tar  
cie w Zułowie a w  niedzielę niewąlpti 
wie zb iorą  się t łum y młodzieży na me 
cie m arszu , k tó ra  mieścić się będzie 
ua  s tadionie  sportow ym  na Antoko- 
Łu.

H O Ł l)  N A  R O S S IE .
U roczystość w ypadła  im ponująco . 

P u n k tu a ln ie  o godiz. 17 przed  Mauzo 
leum  ustaw .ły się dwie k o m p an ie  
wTc jsk a  w b ia łych  ko m b in ezo n ach  n a r  
c iarsk ich . P o n a d to  przybyli  uszerego 
wami czw órkam i zawodnicy. Cm enta 
rzyk tonął w powodzi św iateł  re f lek ­
torów a dooko ła  ustaw iły  się szpalery  
żołnierzy z pochodn iam i.  Zapłonęły 
znicze. Mjr, Gz. M ierzejewski złożył 
ra p o r t  płk. Kowalskiemu, Pa tro l 
szkoły p odchorążych  złożył na pły 
cie wieniec z szarfam i. Zapanow ała  
m inu ta  milczenia, a później o rk iestra  
odegra ła  m arsza  I Brygady.

.D ow iadujem y się, że na rc ia rze  
P. W. Leśn ików  pragnęli  s ta r tow ać  
w g rap ie  pa tro li  PW , lecz ze względu 
na to, że  p os iada ją  zaw odników  
zrzeszonych w PZN zostali zakw alif i­
kow an i do g rupy  k lubów  sportow ych. 
Leśnicy nie chcieli s ta r to w ać  w tej 
grupie , wysłali więc depeszę do PZN 
że w ycofu ją  się ze związku. Trzeba  
nadm ien ić ,  że w p a tro lu  P W L  są zna 
ni narc iarze ,  jak  K arpiel  Stanisław, 
i Karpiel Andrzej Jc-żel więc P W L  
skreślony  zostanie z PZN to K arpiele 
zostaną n a rc ia rzam i n ieslow arzyszo ■ 
nym i a na rc ia rze  niestowarzyszemi nie 
m a ją  p ra w a  s ta r to w ać  an i w m istrzo  

i s tw ach  o k ręgu  ani ty m  bardz ie j  w mi 
s trzos tw ach  Polski.

Sy tuac ja  jest więc niezbyt przy je 
inna. K om plikac ja  ta jest  p rzy k ra  i 
w swoich nas tęp s tw ach  m oże poważ 
nie w p łynąć  na  w prow adzen ie  jesz­
cze jednej p o p raw k i  do uchw ały  
P U W F  i P W  w spraw ie  k lubów  spor 
towycłi i s tow arzyszeń  PW  czy też 
W F.

C h arak te ry s ty czn y m  jest, że w te 
gorocznym  Marszu, za w y ją tk iem  pa 
t io lu  P W L  nie m a  narciarzy  zako­
p iańsk ich .

J . N .

Kursy dla przedpoborowych
W ażną  sp raw ą  jest  szkoła powsze­

chna. W ażnym  i sm u tn y m  zagadnie­
niem  jest  ten  duży  p rocen t  dzieci po 
zosta jących  p oza  szkołą  z pow odu bra 
k u  miejsca (Istnieje obowiązkowe, po 
wszeChne nauczan ie  ale na  papierze), 
p rze raża jącą  sp raw ą  jest  w tórny  a- 
naifabetyzm , pochodzący  najczęściej 
z b ra k u  książek do czytania. A tycłi 
książek jest za mało , o wiele za mało. 
jest  odpow iednie j lek tu ry  zdrowej, 
m ora lne j  i za jm ującej .  Bo n iekonie­
cznie musi być za raz  k rym ina ł,  zeby 
zaciekaw ić  czyteln ika. Na odcinku  oś 
wiaty pozaszko lne j  na jw ażnie jszą  
sp raw ą  jest p rzeszkolenie  młodzieży, 
idącej do w ojska. Od trzech lat p racn  
je nad  tym  nauczyciels tw o za śmiesz 
tiie m a łą  opłatą. In s ty tu t  oświaty do 
rosłych  w ydał k i lk a  książek do pom o 
cy nauczyciels tw u n a  tych k u rsach  
H. Sta llcrów ny i R. W yszomirskiego 
— Zadania racnunkow e dia doros- 
łych, zastosow ane  doskonale  do po­
trzeb gospodarsk i cli, Program  k u r­
sów d:u przedjHiborow ych, zbiorowe 
(Borowiec, Dec, Landy-Brzcziriska) 
om aw iające  c h a ra k te r  kursów, —  J  
Landy B rzezińskiej — Pracujem y. — 
Trzy książki do n au k i  czytania i pisa 
nia I. I I  i I I I  części, tejże au to rk i  
Polska w czoraj i dziś, odpowiednie, 
kró tk ie  lek tu ry  dla uczących się do 
rosłych o całej Polsce. B rak tu  opo ­
wiadania  o zdobyciu  W ilna  w 1919 ro 
ku, co było zbyt n iezw ykłym  zdarze­
niem, żeby je  pom ijać. K urs  w iedzy o 
Polsce (geografia i gospodarka) w y­
dała pow szecna  uczelnia  ko re sp o n ­
dencyjna. P o w in in  się znaleźć w każ 
dej szkole w bibliotece nauczyciels­
kiej Oto podręcznik i,  z k tó ry ch  uczą 
dorosłych. Nauczyciels two s tw ierdza, 
te  tego jeszcze mało.

W  ogóle b ra k  u  nas przeciętn ie  
za jm ującej , ła tw ej, dla tych  w ars tw  
cialekich od k u l tu ry ,  dla tych, k tórzy 
i  m ro k ó w  niewiedzy, z an a lfabe ty  z 
nut w ydz ie ra ją  się ku  słońcu oświa 
ty. T ra d n o  m u  czytać, myśleć jak  czło 
wiek do jrza ły , wie więcej niż a u to r  
czytanki. Dla tak iego  powiasteezki 
nie wystarczą. Zresztą  nie w ystarczają  
( d la  dzieci w iejskich , ży jąc ,  cli ży­
ciem dorosłych, o d rab ia jących  lekcje 
w chw ilach  o d e rw an y ch  od zajęć gos 
podarskicli.  dla ty ch  co to  p,szą kle 
cząc na  podłodze  przy zydlu, oświetli 
ni sm rod liw ą  kopciłką. tj. k a ła m a ­
rzem, nape łn ionym  naftą ,  gdzie mok 
nie m ały , d y m :ący knocik  Oczy' 
Oczy! Co będzie  z oczam i Iycli d/.ie 
ci! Książek m a ją  dość dużo i dobrych. 
Ale dorośli nic o trzym ali jeszcze od

Pontwny napad na kupcową Szlerenszasową
W czoraj na klatce schodowej dom u napadu. Napastnik zrabow ał Jej wówczas 

nr 4 przy ul. Kwiatowej dokonano żuchwa 3 tysiące zł i rzucił się do  ucieczki. 2ostał 
łej kradzieży: Nieznany sprawca pod- Jedak w wyniku pościgu zatrzymany. Zna
b ieg i • do  wracającej d c  dom u kupcowej leziono przy nim 3 tysiące złotych, które 
Gity Szierenszusowej I wyrwał jej z rąk zwrócono posznodowanej. (c).
torebkę, zawierającą artykuły spożywcze 
I 8 zł w gotów ce. Rabui zbiegi mimo na­
tychmiastowego pościgu, zorganizow ane­
go p rzez przechodniów , zaalarmowanych 
krzykam> napastow anej.

> Gwr T '"-™ ' a które Zweig nazywa 

Gdy

historii,
^zdEim i ludzkości".

Ne M arszałek G łu c h y  otrzym ał od
y - rozkaz n.edoipuszczenia o o d
tej ^r'G°  WCl2-k Bliicheira. a w trakcie
CSŁa°'*>&ra,ci' zm arnow ał o kaz ję  ocalen ia  
r^j, IZa ązan eg o  już z W elling tonem

aJ3cą bitwą, to tym samym zagasił
Wą j zaioalony nad  w łasną gło

n g łow ą N ap o leo n a : z a p a d ta  w

Natęży dodać, iż przed kilku mesią- 
cani przy Identycznych okolicznościach 
na Szlerenszusową dokonano p o d obnego

oichian kosmosu „G w iazaa ludzkości". 
Bolesna miłość G oethego  d o  młodziut­
kiej Ulryki von Levetzow, nasycona cier­
pieniem , przyniosła liryce niemieckiej 
„Elegię mariembadzką , nieprześc.g.iione 
osiągnięcie p o e fyckie —  „Gwiazda ludz­
kości" nienadarem no poraziła swoim 
światłem j>oetę. O dkrycie Eldorada, Do­
stojewski na pogianiczu śm eici i ułaska­
wienia, zdobycie Bizancjum, kapitan 
Scont na b iegunie południowym , naro­
dź iny Marsyiiianki —  oto jakie jeszcze te­
maty dostarczają Zweigowi sposobności 
do  powtórzenia „w pieśni" zjawisk, które 
zajaśniały nad ludzkością jak oślepiające 
błyskawice.

O polskim Kiplingu. Adolf Dygasiński 
jest w literaturze polskiej zjawiskiem zu­
pełnie oryginalnym. Pozytywisia-przyrod- 
nlik ,związany całym Sercem z naszym kra 
jobr-uzem i zaludniającym nasze pola i la 
sy świć ten. zwierzęcym, łączy w sobie 
sumienność badacza z głębokim  uczu­
ciem, sentymentem poety.

W prow adzając po raz pierwszy w li­
teraturze polskiej do  aikcji powieściow°j 
zwierzęta, nie jako postacie d rugopiano. 
we, ale jako bohaterów , Dygasiński stwa­
rza nowe wartości literackie, które wiele 
lał później b ęa ą  pow odem  przyznania 
n; grody Nobla. Kiplingowi. „G ody ży­
cia" Dygasińskiego —  to polska „Księgę 
dżungli' o wiele nam blizsza niż egzotycz 
ne dzieło pisaiza angielskiego.

Przeszedłszy od zwierząt do  ludzi d a ­
je nam pisarz w spaniałe ,pełnokrwisfe po

h O T U

„ST. GE0S*GES“
*  W I L N I E

Pierwszorzędny —• Ceny przystępne 
Tetetony w pokojach

słacie, których galeria od  chłopów  t„Dra. 
mały lubądzkie") popi zez szlachtę wiej­
ską l„Pain Piszczalski") aż do wariata- 
altruisty M olkena, świadczące o rozleglej 
skali jego  taientu.

W tą zw ierzęco ludzką ;,żbę sączy 
Dygasiński ziole promienie sw ego humo 
ru, dopraw ianego  odrobiną gorzkiej po 
ziyilywistycznaj satyry.

Gorączkowy .oospieszny system pracy 
pisarza zac,ążyt na lasach lego dziel. 
Przeróżne wydawnictwa rozbijając pow ie 
ści, ncw ele  i opow iadania na tomy, tom i­
ki i liictio wydane broszurki przyczyniły 
się do  tego, że dzisiaj ,est wśr >d nas bar 
dzo bew ielu , którzy by mogl. pcw edziec, 
że znają wrzystkie dżuda Dygasińsiciego

Dlatego podnieść należy inicjatywę 
Instytutu W y d a w n ic z e g o  „Biblioteka Pol 
ska", znanego czylajace, publiczności ze 
zbiorowych wydań dziel W yspiańskiego, 
Conrada, Sieroszeiwsk.eg0 i listów Oize- 
szkowej, kióry przystąpi! do  zbiorow ego 
wydania dziel Adolfa Dygasińskiego.

Inicjatywa ta jest goana uznania jesz­
cze i z tego  względu, że przeczy po­
wszechnie ustalonemu komunałowi o „ d "0 
giej książce polskiej'". Cena za 35 ilustro­
wanych, odbitych na b. dobrym papierze 
tomów ustalona zosłafa na zi 98, co nawę* 
w porównaniu z zagranicą jest b. tai. o.

Dotychczas w ramach om awianego wy 
dania wyszty następujące dzuela Dygasiń. 
skiego: „As", „G orzałka" (2 tomy),
„Zając", i „Pan Jędrzej Piszczalski" 
(2 tomy).

pow iednie j dla siebie l i te ra tu ry .
Książka dla  nicli m usi być opowie 

ścią o d e rw a n ą  od ich  p rzyz iem nych  
spraw, dyszącą  en tuz jazm em , porv- 
w ająeą  do p racy ,  do czynu. Albo fan  
tas tyczną  i daleką. Niezbyt łub ianą  
jest ks iążka  o nędzy dla iych, k tó rzy

sam i zam ożni n ie  są. W  biedzie żyjąc 
o biedzie nic chce się czytać —  m ó w i 
jeden. D obrze by bvło u jaw n ić  an  
kietę, co im się najtąp ie j  podobało  z 
w ypożyczonych  książek. Może osły 

szelibyśmy niespodziane, sensacyjne, 
rewelacje? II* R-

Jak to wygląda w Lidzii?
Kolejno 15— 16 bm. przedstaw iciele 

prasy wileńskiej i w arszaw skiej. wraz z 
przedstawicielami władz kuratoryjnych 
zwiedzili placówki kursąw dla przedpo­
borowych w pow li-dzklm. Przed wyruszt 
niem w teren odbyła się króika Konferen.
0 ja w miejscowym nspp.Kloiaci-e, poaczas 
której inspektor szkolny p. Kozłowski i in­
struktor O iwiaiy Pozaszkoilnej p. Chyła 
w krótkich Jecz treściwych słowach zo- 
brc-owałi akcję oświatową w swoim ob- 
wodeie.

Pow. ItdiiKi w 90°/o jest zamieszkany 
przez średnioz-amoż-ą rolniczą ludnuść 
polską. SpoiadiAZine dokształcanie mło­
dzieży daiuje się tutaj od 1921 r., syste­
m atyczne zaś od 1930 31 r. Akcja ta raz 
zapoczątkowana stale się rozwijał* i roz 
wija, dając coraz lepsze w /nikk W  rb. 
na terenie tego  powiatu istnieją 164 kur 
sy od  I do  III stopnia, na które uczęszcza 
3.Ź46 Juchaczy , w czym przedpoboro­
wych je d  1.322, a „inn /ch" 1,924, w tej 
liczbie 1,774 mężczyzn i 150 dziewcząt. 
Stosunkowo niewielka ilość słuchaczy tłu­
maczy się tym. ze zmaczr /  procen* mło 
dzi-ezy stanowi służba folwarczna i pra­
cownicy leśni, którym praca zarobkowa 
nie pozwala uczęszczać na kursy.

O gólną dość 3,246 słuchaczy kształci 
bezinteresow nie 260 nauczycieli, człon­
ków 7.w. Naucz. Polskiego, a nauczycieio. 
wje opłacani z Funduszu Pomoi y Zimo­
wej, w ilości około  3— 4 zostaną zairud ■ 
nieni w tej akcji od  marca br z łym, że 
zajęcia na K u rsach  będą przedtużone do 
końca czerwce. Mieszcząc się w lokalach 
szkolnych zajęcia na kursach rozpoczęty 
się w rb normalnie, tzn. 5— 15 listopada
1 trwać b ęa ą  do  potow y kwietnia. Pro­
mień odległość, od  placówek kuisów wy 
nosi od  1I2 do  5 km.

Całą tę akcję doksziałcania dorosłych 
oprócz samorządów, które dają światło 
i op a ' —  w przeważającej większości fi­
nansuje ministers.wo 70 tys. zł i Fundusz 
Pracy, który za pośrednictw em  Pomccy 
Zimowej zwalczającej bezrobocie w r. 
1936/37 dal 20 tys zt na zatrudnienie bez 
robołnych nauczycieli w punktach bez- 
szkohycb wskutek cza.go uruchomiono 
wówczas 81 punktów  szkolnych za iw a­
niając 60 sił. W roku następnym 1937/38 
Ponroc Zimowa zwiększyła sławkę aając 
30 tys. zt uruchomiając 183 placówk; i za­
trudniając 100 nauczycieli. Zaś w rb. po- 
S .ia  siewkę przeznaczając r.a ten ce1 

aż 70 tys. zt, co pozwoliło opłacić 60 
naucz, na naszym terenie,

W podręczniki w dostatecznej ilości 
kursistów w pow. lidizkim zaopal uje sa­
morząd powiatowy, który na ten cel w rb 
przenaczyt 1,700 zt i Inspektorat, p ^ y  
czym garfiiyyirn uwagi j-.-si fs-kt, że 
ręczniki przestarzałe zastąpiono nowymi. 
Kursy korzysta,ą z Pow. Cen B o. Ru­
chomych, zreorganizowanych w system 
szafkowy. Takich szafek-kompierów jest 
obecnie 102j obsługują one 230 placó 
wek, ilość ta jednak nie jesi wystarczają­
ca, bo wszystkich punktów obsłużyć nie 
może,

Na zasilenie Pow. Cen. Bib. Rucho 
mych, która w r. 1928 liczyta zaleaw je 
300, a która dziś liczy 9,765 książek, W y­
dział Powiatowy w rb. da ł 6,350 zt. Po­
nadto-jest jeszcze 13 bibliotek gminnych 
i 1 biblioteczica miejska w 1 idzie. Samo- 
rząd gminny również dba o rlośc.owy i ja 
kościowy stan »woich ibbiitofek, czego 
dc-wodem fakt, że w rb. w swoim budże­
cie przewidział 1,110 zł na b ib io terzk i 
szklone i 9,260 zt na książki Jla do­
rosłych.

Pod względem  zasilani# bibliotek i sze 
rżenia cz/telnictw a nie pozostają obo ię t 
ne i spółdzielnie spożywców, któ;e 
przeciwnie w wielu wypadkach okazują 
materialną pom oc bibliotekom  w zasięgu

Zeniepotojenie sfer
nowym phnim

O dbyto  się posiedzenie miejskiej 
komisji urbanistycznej, na którym rozpa- 
urywano i opiniow ano nowoop.-acowany 
plain zabudow y ni. Wilna. W  toKU joosie- 
dzerwa przedstawiciel Wileńskiej Izby 
Przemystowo-Handlowej p. Tański w iniie. 
ni-u sfer p zemystowych miasta wyraził 
obawę, że przewidziany przez plan za­
budowy projekt skoncentrowania wszyst­
kich zakładów przemysłowych w specja • 
nie przeznaczonej dla tego celu dzieltrry  
wywoła wśród przemysłowców bardzo d j  
że zaniepokojenie przede wszystkim ze 
względu na związane z tym koszty.

swcich siedzib, czego jednym z wielu 
przykładów  jest spółdzielnia „Zorza" w 
Bieriakoniach, która dla jednej z miej;co 
wych szkół zakup.ła książek na 41 zł.

Pracownicy oświatowi i nauczyciel,‘w o 
mają dla własnych potrzeb bibliotekę 
proaręczną, liczącą 908 tomow oraz bib 
itofeczke teatru i chóru, składającą się 
z 700 tomików, podzielonych na 4 kom­
plety każdy.

Dożywianiem dziatwy szkolnej zajmuje 
się powiatowy komitet tejże nazwy z in 
spekioiem  szk na czele. Na 241 sz':ól w 
powiecie w 168 szkołach dzieci są doży­
wiane. O gółem  liczba dożywianych dzie 
Ci wynosi 3,149, w czym 640 w iim ej 
Lidzie i 2,50y w terenie W większości 
w/ipadkow dzieci otrzymują gorące da- 
dai.ie (zupę i chleb). Nad dożyw ''.nem  
y.spólprexuję mejscowe organzacje spo­
łeczne z wojskiem, któia w samei .nozfe 
np. w swoich kuchniach gotuje strawę dl. 
dzieci, a koszta zwraca mu to *  to m  
Dożywiania. Ponadto w rb. rozdano naj 
biedniejszym dzieciom 450 p a” obuwia 
sko.-zanego. Naturalnie akcja ta nie noże 
objąć wszystkich dzieci pomocy material­
nej potrzebujących, łym bai dziej że fun­
dusze t»a ten cnarytaiywny cel są b. 
skromne.

P rz e d s taw ic ie le  p ra sy  i w ła d z  szk o l­
nych zwiedzil i  trzy p lac ó w k i  k u rsó w ,  a 
m ian o w ic ie  w \Vaw ó rc e ,  k tó rą  w iz y to w a ł  
sam  p. kura tor ,  w Krasi.o w c a c h  i w Do- 
Icudow ie.

W W awiórce —  szkoła 3-klasowa, pra 
cują 3 siły nauczycielskie: p Szurpięk.,
Drozdowa i W oinieków na. Kursisci   to
phzewaźnie absolwenci tej szkoły Jest 
ich wszystkich około 30 od  16— 19 rocz- 

,ka Poaczas lekcji z wychowania oby­
watelskiego wykazują oęolny dobiy  p o ­
ziom umysłowy*, iak też i wielkie zainte­
resowanie przeamicitom oraz samym ku-- 
sem, który tu jest I! i III siopmia iz-w. 
„wyiazy". Zajęcie mają dwa razy lygod 
niowo v r  śn^dę  i piątek d o  6 godzin 
Korzystają z radioaparatu nauczycieli. Czy 
tają kisażkj i czasoptona: „Strzelca", „Mo 
rze", „Ptouiyk i „Kurjer W ileński".

Krasnowce —  szkoła 2-klasowa pracu 
ją p . Filipowiczowie. Kurs liczy 30 słu­
chaczy od 17—23 roczniki; frekwencja 
dobra. To synowie chłopów , właścicieli 
od 2— 4 h gruntu. Przyszli na kurs, aby 
„swoje wiadomość, o Polsce i świecie 
nieco rozszerzyć".

Na leiccji języka polskiego wykazują 
wielką popraw ność we w ładaniu nim 
i znajomość gramatyki, po.rr:mo, iż w do ­
mu „na codzień" rozmawiają po białorus. 
ku. Szkoła i kurs mieści się w ciasnej 
chacie wiejskiej, ale jilż w przyszłym ro­
ku przeniosą się do nowe, szkoły im 
Marsz. Piłsuaskiego.

W Dokudowie —  szikoła 3-k!asowa, 
pracują 3 siły: d . Fedor —  kierownik, p. 
Burlikówna i Antonowicz. Kurs liczy 40 
słuchaczy, przeważnie w wieku przedpo- 
Dorowym. O dpow iedzi z nauki o Polsce 
dobre i wielki pęd  d o  oświaty. To p rze­
d e  wszystkim rzuca się w oczy pomimo 
że na kurs przychodzą w łapciach z kory 
lipowej i „kłumpwsch" —  pantoflach na 
drew nim ej podeszw ie obitej z wierzchu 
skórą gorszego  gatunku.

Zarówno w dziedzinie oświatowej, jak 
. charytatywne w spó.pracują z nauczy­
cielstwem miejscowe organizacje, jak 
Zw. Strzelecki, Koło G ospodyń W iej­
skich, Ochof. Straż Pożarna i Kółka Rol­
nicze.

Kończąc* nałezy podkreślić ten zna­
mienny fakt, że w ładze szkolne w  pow. 
Iidzkim, w przeciw ieńsiwie do innych po­
wiatów, dążą do  tego, aby obecne  kur­
sy dla przedpoborow ych przekształcić w 
przyszłości na dokształcające szkoły za­
w odowe.

F. Sz.

przemysłowych Wilna 
bulewy miasta

| W sprawie lej kom petentne czynniki 
miejskie wyjaśniły, że koncentracja w jed 
nym nnejscu zakładów przemysłowych do 
tyczyć będzie p rzede wszystkim tylko 
tych przedsiębiorstw, których działanie mo 
że być szkodliwe dla zdiow .a okolicz­
nych mieszkańców. Poza łym umiejsco­
wienie zakładów  przemysłowych w dziel 
nicy specjalnie do tego celu przeznccio  
nej p rzede wszystkim rozciąga s,ę r.a 
przedsiębiorstwa now opow slające, zelda. 
dy już istniejące r ie będą  w spasób ra 
dykatoy usuwane.



6 „KURJER" (47321.

TabeSa loterii
2 dzień ciągnienia 1-ej Klasy 44-e] Loterii Państw.

Główne wygrane
I i II ciąynienie

Stała dzienna wygrana 10.000 
Zł. padła na nr. 48756

5.000 zł.: 58842 77113
2.000 zł.: 20470 61594 136821 

162372
1.000 zł.: 67935 83752 112526 

138069 164422
500 zł: 10498 15831 23177 23616 

38358 74086 78825 121417
250 zł.: 451 1034 3543 6849 895* 

11993 19741 23637 26931 27921
34830 41514 42009 42452 48481
49533 53583 62353 62748 70872
,73634 74354 76641 80105 81194
86547 91175 98087 102742 105001 
112219 116894 120987 132737
136489 136740 139176 141946
150670 152428 153765 158095
159315 160874 163034

Wygrane po 125 zł.
10 264 376 484 689 939 1919 

2367 72 998 3674 953 4439 772 
15008 52 1 617 619 6 5 6 4 8 3 605 
7093 269 950 8403 965 9630 10456 
11785 12295 748 13832 15055 241 
770 901 16357 17328 19537 20470 
21063 106 310 473 704 99 22396 
521 23171 364 926 24522 95 318 
25531 26225 618 27476 28236
29324 707 30u6S 31177 465 93 657 
82310 33038 53 712 34157 871.

35944 36205 71 678 789 37459
39428 44 40112 674 43055 44567 883 
'45614 756 46429 847 966 47400 923 
'48930 68 49125 505 94 604 10

50479 610 54 51574 52485 53039 
60 531 948 54169 209 883 c5 06 538 
56125 765 7489 643 48 98 58544 982 
60507 51525 864 957 62387 530 754
63087 132 64888 66213 58 370 68133
69284 552 631 753 816

70460 870 972 71149 490 72020 111 
997 73264 891 74505 779 75358 4S4 
952 76651 863 77123 834 78062 79*82 
693 791

80o71 81416 82642 83202 719 985 
85125 863193 966 87653 926 88083 
297 432 542 89071 434

90259 91011 112 285 885 929 92413 
93170 690 94116 521 739 966 95276
'433 96427 97007 74 98320 99 579 99
646 857

100638 871 101386 524 915 103232 
812 910 104373 105154 571 932 106360 
646 831 107951 108400 949 109003 24 
272 753 824 110396 810 111411 776 913 
112649 113417 786 114013 137 535
1115671 967 116178 118430 512 119076 
394 120345 77 960 87 121702 122358 
'638 890 123101 7 56 420 89 930 124ll4 
890 12E573 889 126501 79’8 127150 3s9 
676 890 128188 129523 130554 749 
131041 132303 ?5 605 812 134372 651

136464 137603 926 138981 139325 
909 141484 823 142556 143320 701 888 
565 144035 145633 920 146715 y06
147071 441 605 916 148007 l6 t 968 
149502 634 926 152444 93 783 90
153034 794 154162 903 155621 82
156094 157 844 85 157537 90 607 94

159067 290 160525 711 161751 827
163168 377 539 54 164922

Wygrane po 62,50 zł.
104 247 51 58 644 1034 37 24‘

448 53 531 39 7145 959 99 27*7 
78 290 349 498 629 722 908 3087 
140 262 779 4134 361 618 5130 
244 47 380 98 561 650 87 861 16
92 137 222 396 547 39 656 7189 
992 8137 492 746 867 986 9099 
140 63 235 77 322 24 416 42 776 
950 10458 -26 657 78 866 11368 
583 669 91 88 804 12147 47 96 
205 310 778 762 902 13226 82 473
93 507 94 79 722 864 908 14175 
378 447 812 93 922 15079 394 527
637 704 81 16400 503 26 74 708 
33 97 920 17064 251 328 413 57 
18798 992 57 19090 114 247 70 
(348 70 701 885 90 20136 269 410 
668 816 21044 24 125 886 22033 
107 63 448 563 90 23134 2»0 51 
531 88 6ui 45 85 905 24032 56 77 
317 461 552 22 692 764 985 25037 
172 97 239 430 627 796 845 39 950 
26193 239 656 59 791 934 27086 
L94 271 343 597 619 840 28043 
324 623 55 57 29106 200 3o7 424
638 30011 241 40 71 502 72 891 
31005 85 442 659 69 739 824 88 
918 32468 508 63 667 739 57 339 
33361 81 432 721 95 839 76 84088 
151 93 255 81 331 421 561 624.

35161 75 82 480 718 49 36054 518 
868 37133 80 270 460 544 71 64L 71 
989 38036 273 471 685 825 39 900 
39035 112 382 862 87 

40227 87 338 968 41161 447 663 
42121 598 706 24 4308/ 267 344 73 
721 53 822 44396 420 584 625 900 
45227 815 46538 856 47092 180 425
763 818 48041 287 481 90 527 658
764 98 49109 282 333 435 523 661 
76 835

50045 61 320 36 442 45 51 536 671 
780 51082 134 426 731 97 83’ 37 
52084 402 4 57 88 732 49 942 53279 
839 54087 319 20 471 520 846 84 96 
55357 ę7 95 641 757 856 56104 650 
966 57005 43 215 560 58085 255 364 
491 574 679 754 907 59383 782 

60150 72 399 725 38 870 61058 
566 625 «6 991 62095 646 63324 64 
485 33; 71 958 64255 392 513 £ 6 0 ' 
97 783 "5075 139 84 237 92 421 35 
80 794 76 66029 114 531 821 68*01 
72 386 648 850 75 967 9S 69041 294 
95 562 635 68 

70085 189 210 527 635 92 867 7102 
165 92 272 358 469 622 794 72027 
332 471 575 705 8 891 73262 345 4M 
817 58 74108 283 628 783*93 93?
"5032 450 76578 917 60 77017 198 341 
478 78003 249 360 720 812 68 79008 
4_ 124 214 633 849 67 992 905 

80013 312 501 605 751 89 852 909 
81100 34 297-681 700 82134 235 97 
99 570 66 83238 471 507 84 681 798 
899 902 84231 90 328 558 647 63 827 
85079 551 461 558 682 84 703 32 78 
«76 922 86014 113 201 681 96 607 
86086 265 368 88011 95 145 548 653 
89214 28 396 410 26 527 62 704 854 

90061 148 73 239 55 397 681 692 
91336 737 863 92063 347 420 638
93618 902 94022 88 135 97 260 12 
93 303 610 797 311 969 95118 60 418

624 4 999 96039 129 264 462 536 81' 
75 61 819 97158 242 3 ió  42* 542 897 
98032 160 240 365 77 517 661 722 93 
99102 340 614 883
'  00133 335 71 640 712 15 958 101317 
441 44 746 844 920 61 102298 332 
74 481 807 69 73 103013 55 377 415 
514 915 70 104160 96 320 55 66 801 
19 105001 178 443 803 901 106844 92 
107632 787 962 108u82 533 77 83 703 
109U57 354 615 943 110074 377 715 
959 111441 662 814 43 il2155 221 87 
589 789 8bt> 113976 li4034 14S 99 239 
364 83 68» 9»0 115170 90 148 952
116213 88 550 86 883 912 .17232 500 
33 54 66 118016 235 513 721 6 866 
983 119055 268 7 9 554 779 .30 9 12 
120038 203 76 375 84 886 121047 153 
296 157 734 122209 30 389 404 718 
123135 226 54 89 437 66 572 t*0 721 
842 961 124371 489 809 12*034 232 
438 cr74 234 946 126157 77 262 85 625 
758 950 8 127050 95 478 323 646 761 
11 000 123 60 271 535 655 890 907 
41 129419 891 130021 191 468 131uil 
53 349 486 639 82] 132333 628 7 7 7-78 
133184 240 311 412 60 575 618 942
134186 218 49 381 404 512 38 60u 84
754.

135128 452 805 943 15603? 68
573 137074 192 203 9 33 57 61 552 
67 84 138166 201 46 96 483 93 785 
938 92 139020 190 320 422 697 768 
77 976 95 140936 108 42 ?95 330 83 
487 927 141124 826 142426 609 74 
143482 613 88 975 144005 4S1 765
145108 202 464 513 97 636 706 9o4
J43150 360 684 725 852 *47052 603 
148016 461 635 710 40 825 972 149138 
673 949 150115 340 55 865 151125 
61 243 305 475 869 930 152087 428 
807 K0 89 (53U08 251 300 43 483 712 
154001 146 327 730 155500 672 825 
27 70 150189 364 73 528 89 97 668 
802 87 982 157088 156 294 571 9J 
687 921 158034 177 513 635 730 85 
159185 233 70 650 892 160352 454 514 
69 715 161124 228 372 162062 T13 28t 
357 639 892 163056 l l 6 327 8*8 70 
164061 160 380 795 812

lii ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna w yg.ana 20.000 zł. 

padU  na nr. 60888
2.000 zł. na nr.: 31398 73273

11834
1.000 zł. na nr.: 12178 17061 

79766
500 zł. na n r.: 15255 45243 57778 

71870 79511 84182 93402 98195
119198 162319

250 zł. n a  nr.: 4029 10758 IIP  27 
16233 25044 25271 30970 34186
34197 34216 49033 52364 59935
63323 72334 78085 84813 8843S
105702 105808 114894 117241 118e»i 
123790 127228 127569 1x8407 l " 1097 
133810 133730 135978 149627 150664 
158433 163898

Wygrane po 125 zł.
175 5292 7535 10264 11617 12519 

932 14312 457 15042 374 545 16 944 
17300 949 18167 776 220^7 23019 491 
594 648 24218 25533 26265 27807 
29100 76 30450 31447 33448 34772 
807 35584 789 37022 781 38784 39595 
40738 42526 995 47108 49119 902
5<)429 519 53513 540*3 55127 922 
56752 60099 395 62668 5479" 67402 
7152 530 72032 73647 74494 76945 
77318 78315 649 80770 01409 83654 
84845 85086 270 88233 90 90016 91193 
416 944 98 94813 96314 975u2 2-4
9£383 842 994oO 763 803 i00632 73*

818 101294 102176 105254 917 108869 
112337 870 .13416 939 l ió 7  76 *17596 
119973 .21984 122449 769 1 2 3 '^ i
124396 880 125910 129614 130180
131003 135556 661 142634 ) 14ou9
146585 621 147084 278 148240 67 805 
150454 153144 156452 715 158390
984 137945 164540

Wygrane po 62,50 zł.
566 1088 201 456 702 2291 S083Ć 

3083 217 45 70’ <t0ó6 305 *0  693 5181 
254 376 447 898 908 6428 656 77,r 
7185 837 8145 326 624 9381 452 008 
93, 10214 738 845 12202 934 13100
529 823 14241 601 15107 65 16458 
64 724 997 17053 100 422 978 18578 
663 *9192 20177 392 21086 638 22540 
995 23186 873 74 9D 2420, 42 300 
582 831 905 63 25057 622 809 26010 
629 27360 28162 521 766 80 888 29785 
30147 236 522 31557 8 l3  32724 824 
72 983 33219 29 784 34059 605 835 
35002 160 36030 394 37055 614 51 
38038 283 723 46 39015 212 527 40138 
210 39 918 41161 765 951 4240C 20 80 
809 43027 51 310 45068 457 585 93 
46141 645 48 753 47479 48037 384 
49442 73 917 50186 565 51029 119 3 l9  
510 641 86 779 89 54270 89 375 681 
734 55147 228 587 506ol 57499 58460 
59162 256 327 432 727 603.0 596 685 
999 62623 64227 65965 66341 558 965 
67303 793 68297 377 60626 70209
891 95 907 38 71156 592 672 72362 
757 61 73152 20 74337 656 76338 6 U  
728 , 7607 78000 328 991 791uS 498 
80332 81930 *4387 664 934 52 85299 
86245 312 87258 88207 82 89397 460 
659 90008 290 305 ’,44 849 57 903
91392 67" 92400 25 923 93263 364 715 
843 909 94032 95225 527 80 849
9672" 931 97505 817 962 98199 590 
786 99194 418 36 689 747 832

100Ó06 577 676 101620 946 103005 
I58 506 42 709 973 *05108 289 3b0 
654 806 36 944 106276 34a 536 795 
10712? 833 36 971 108147.544 770 899 
1 9736 153 724 970 110156 329 656 
111303 28 483 866 112487 577 661
U 3228 62 892 li4 6 4 o  781 115549
116172 85I 117188 260 358 82 506
625 805 118210 119246 692 890
120229 121064 504 608 85 122112 859 
123315 124120 536 125306 822 972 
126145 29P 128242 356 641 95213001 
47 13 23 388 821 131222 319 544
132728 76 133040 81 262 480 134760 
135568 99 646 755 81 858 915 136576 
137040 43 305 138249 403 870 139039 
467 579 140286 358 141966 142082
166 86 372 725 143585 144248 794
145212 703 146203 515 147340 531 
970 148562 761 902 149l96 510 97 
t>27 824 Q84 150151 447 £7 628 152117 
249 155692 156141 537 607 718 85 
157094 594 786 158182 497 616 95 788 
888 159135 76 271 452 166062 653 
815 49 923 161073 162380 574 872
133055 556 633 164096 221 96 909

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 z \

275 964 287 2643 3081 308 *44 
4764 889 7972 9213 10964 12554
14049 15673 16593 17019 568 18340 
20499 21629 22513 876 944 23042 
533 24014 797 837 996 25167 26666 
27215 546 29843 30577 31256 32043 
341 842 33284 814 34360 776 3590C 
37095 666 40140 68 41745 822 42322 
45000 830 46965 50248 447 52848
53063 410 576 54088 507 871 56731 
993 57064 59994 60632 61129 549 
63384 65690 888 66293 507 68896 
69225 70248 72382 73183 436 728

918 75659 78835 79815 
80127 302 81421 82995 83261

84724 85853 88142 537 89297 91186 
93772 96395 714 97537 98445 

100703 101845 106867 108263 399 
700 109070 404 111005 112551

117220 118194 358 119056 1206^2 
121022 124098 125959 127115 129396 
130623 131546 862 132545 46 680
133621 749 134138 266 135923
137159 839 936 138668 140412 141143 
142515 145325 776 871 147191 814 
149*63 151020 152031 257 621 816 
153991 154396 976 155550 732 943 
156164 759 57581 777 944 158622 
745 159077 160812 162432 762
164935

Wygrane po 62,50 zł.
23 735 11 24 458 2182 516 38 950 

34 52 513 62 805 44 ł l  921 5332 
751 779 6078 855 95 7588 668 840 
8315 9112 539 10530 83 773 897 9U5 
111115 621 12049 133 82 89 264 553 
979 13187 799 838 70 14123 839
15181 779 16231 32 331 87 643 937 
17445 18180 388 593 608 735 823
190". 4 184 709 20196 562 913 22184 
247 81 512 688 23113 313 635 24221 
393 440 708 84 903 25041 193 26203 
606 776 805 27161 225 714 28067 
483 625 777 29078 659 73 823 30292 
31545 667 843 924 32459 95 780 875 
92 976 33066 226 390 702 919 34 
34666 773 35378 36700 871 37190 
241 669 39040 191 315 23 561 906 
11

40534 992 41347 719 42212 801 5 
43872 44180 662 762 45058 174 443 
6u0 986 46280 359 4700S 161 279 
48219 357 597 75 838 49115 36 34s 
949 50033 47 669 929 51591 52238 
882 919 53033 385 525 882 334
5o0 646 705 878 9C8 55687 726 56131 
384 749 57133 207 333 860 59080 
679 816 974 60404 624 873 61066 
62119 33 225 956 63013 64462 897, 
65460 540 742 66143 516 67286 502 
68O06 135 47 75 69268 70049 71334
98 422 505 95 72135 49 61 398 488 
73052 74092 861 993 75821 970 
76057 179 77397 529 682 820 69 84
99 ,8199 835 7945 151 591

80039 155 926 28 81061 77 82665 
83l90 786 84188 212 489 520 705 870 
85174 86658 95 8"294 88U 7 58 376 
94 724 27 56 89017 60 635 7 7 5 950 
90843 9*473 116 822 92037 483 73 
64! 93991 94742 878 82 904 951S3 
310 96032 267 402 97410 786 8 ,2  
98198 99176 620 42 100358 660 804 
101135 358 517 64 85 10200S 13
103298 469 88 711 104434 66 970
107446 55 779 807 56 108046 124
257 630 109383 474 86 701 110004
300 37 111874 113263 536 789
1 1236 438 64711557 116500 e^0
117590 118224 971 119319 775
120497 934 122187 479 539 793 
123247 76 124433 570 841 921 125033 
286 413 33 126388 775 80 812 77,
935 127512 128216 12900* 293 984 
1304’" '  621 735 131335 4jł 773 13246? 
595 68 133020 200 134337 4y5 668 
- m n  136177 558 74 813 137030 
; 86 A  139052 98 521 140355 610 
714 142150 73 466 977 143715 914 
144*81 51? 703 145924 146500
147037 937 148215 846 149010 72 
369 439 501. 790 827 52 941 150176 
151008 ,366 540 152258 520 76C
153504 154412 693 94 752 860
155276 507 601 158555 691 883
159124 05 766 717 904 160669 783 
161113 438 701 812 62461 93 861
163500

Kursy o c bronie 
p zec wloift ciei 
PI? cf - e mkarzy

Zarząd Syndykatu Dzienni­
karzy Wi:leńs<ich komunikuje, 
że stosownie do  ucnwaty Wai 
n©go Zgrom adzenia w dr., 15 
stycznia br. o koniecznym 
przesłuchaniu kursu informa. 
cyji.agio zasad obrony prze­
ciwlotniczej, Zarząd  Syndyka, 
tu porozum iał się z Kierownic 
twem LOPP w Wimie, które 
oprzcow aio  specjalny p ro g ­
ram cHa dziennikarzy, uwzyle. 
dniający wykłady, ćwiczenia I 
pokazy w ogólnej ilości zaied 
wie ośmiu godzin.

W ykiaay b ęd ą  się o d b /w a . 
ły w lokalu Syndykatu w go ­
dzinach, które będą  dogadza 
ły większości członków. Zgło 
szenia codziennie przyjmuje 
kol. Sekretarz do dnia 5 mar­
ca br w lokalu filii Kuriera 
W arszawskiego", przy ul. Ta* 
łarskiej 2, w godzinah urczę- 
dowaniia.

Do przesłuchania kursu lOPP 
dla dziennikarzy b ę c ą  dopusz 
czerni bez  ograniczeń:

a) członkow ie Syndykatu 
Dziennikarzy W ileńskich,

b) aplikanci Syndykatu 
Dziennikarzy W ileńskich oraz 
w  miarę wolnych miejsc za 
zg o aą  Zarządu:

a) dziennikarze niezrzesze-
ni,

b) pracownicy administracji 
pism.

W ykłady dla wszystkich są 
bezp ła tne.

Znalezienie
zwłok żołnierza

W czoraj na teren ie gminy 
rzeszańskiej Wilia wyrzuciła 
na piaszczysty brzeg  zwłoki 
jed n eg o  z dwóch żołnierzy, 
którzy utonęli podczas tragicz 
nej wyprawy karnawałowej do  
wsi Oszkińce.

Jak się dow iadujem y, sek­
cja stwierdziła, i e  io łn ierz 
p rzed  utonięciem otrzymał sil 
ne uderzenie w głow ę. (c)
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P R A C O W N . A

OBUWIA
M DRtEW IŃShl

ul. W łleA ska  SS
(wejście od PI. Orzeszkowe!) 
Pmlmuje otistalmki i reoeraoji

P M E H M E  W O R &  3 /

KRAINA LĘKU
(Powieść nagrodzona: Grand Pr(x du Roman 

d’Aventures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

—  T a k  —  rzekł po długiej chwili. —  Rozumiem 
p a n a  i chcia łbym  p a n u  odpowiedzieć. T ru d n o  to  p rz y j ­
dzie. P a n  tu  uzna je  ty lko  fakty. T rzeba  się wznieść 
p o n ad  nie, by  odczuć i określić  a tm osferę , o taczającą  
bardz ie j  m glistą , bardzie j  n iepokojącą, niż wszystko 
e czym  spo tyka łem  się dotychczas.

Zniecierpliwionym ru ch em  zareagow ał poruczn ik  
na te uwagi.

—  Zgoda. To co p a n u  powiem, będzie tylko zbio­
rem  m ętn y ch  przeczuć i wrażeń. Oto one. Dwa czy 
trzy  tygodnie  tem u, zam ordow ano  tu  niemieckiego po ­
lic janta , odk ry to  kradzież d o kum en tów  i p rzedos taw a­
n ie  się n ieprzyjacielskich  żołnierzy poprzez nasze linie. 
D okom m o potężnego wysiłku, b y  oczyścić okolice St. 
Q uoreo tin .  Dziś w y d a je  m i się oczywistym, że pozo- 
•tajemy- w  poczuciu  pozornego bezpieczeństwa, gdy 
w rzeczywistości n ic  nie zdziałano. T en  s tan  nmy słów, 
zob razo w an y  przez zacnego kape lana , w yw ołał naszą 
dyskusję . A więc j a  nie czuję się an i  spokojny , ani 
zadowolony. Zdaje  m i się, że jak iś  złośliwy los zawziął 
się n a  nas  i  dokonyw a  n iep raw dopodobnych  figlów, 
by sprow adzić  nas  z dobrego tropu , zam ącić  wszystko 
t przeszkodzić w  w yjaśn ien iu  zagadki.

—  Ale —  rzek ł  H eim  zmieszany- —  to byłaby  
w łak im  razie m o ja  wina.

—  Niewątpliwie —  odpow iedział Heim a k c e n tu ­
jąc sylabę. —  Ale nie m o żn a  p a n u  z tego czynić za ­
rzutu, 1)0 wyi-aża p a n  opinię ogólną.

J a k  gdyby nie um ia ł  długo zachow ać  p o w ag i, '  
Kompars uśm iechną ł  się figlarnie i w ykrzyw ił połowę 
twarzy.

— O/y przyglądał się p an  kiedy sz tuczkom  fak i­
rów, m agów i innych  m istrzów  od  sił ta jem n y ch ?

—  Boże święty, przestali p an  żartować! Nie ma 
z czego. .

—  Myli się pan. J e d  to jedno z na jbardzie j  p o u ­
czających widowisk, k tórym i me powinien gardzić

policjant, godny tego mienia. Ma p an  przed  sobą 
oszukańczą  grę. Cała sala śledzić będzie i  oglądać to, 
co n ic  m a  miejsca, nie zda jąc  sobie spi-awy z tego, 
co się rzeczywiście dzieje P an  sceptyk, znajdzie  cza ­
sem w yjaśnienie  proste, rac jona lne  dla tej czy innej 
sztuczki, ale n igdy  n ie  będzie p an  m iał pewności, że 
jest ono właściwe. Cóż to za lekcja I Myślę zawsze 
o tym, ilekroć wchodzę do kom endan tu ry .

H eim  w zruszył ram io n am i i raczył wziąć udział 
w grze.

—  Kto gi-a rolę m ag ika?
—  Oczywiście, d rugi oddział sztabu francusk ie ­

go pod  postac ią  księdza Gailiarda.
—  Szkoda, że to ja łow y pomysł —  roześmiał się 

H e im ,
Już  wstał. T y m  razem  za trzym ał go Kompars.
—  A może nie —  c±ągnął z u d a n ą  powagą. —■ 

Doświadczenie zdobyte  n a  tych  widowiskach, n a u ­
czyło m nie  jednego praw id ła ,  k tó rem u  one wszystkie 
podlegają  . Oto, że powodzenie  ich zależne jest od 
w spółpracy  jednego lub  k ilku  wspólników. S tud iow a­
łem te  rzeczy poważnie. Chce pan , abym  streścił moje 
s tudia?

Roześmiał się głośno.
—  M inął się p a n  z pow ołan iem  —  stwierdził 

Heim. —  Pow inien p a n  by ł obrać  zawód m agika .
—  Słucnaj pan . P rzede wszystkim istnieje w spól­

n ik  pośredni i n ieświadom y, k tóry  ok lasku jąc  zawzię­
cie fak ira ,  w ytw arza  naokoło  niego a tm osferę  życzli­
wości i zaufan ia .  Sam  jest fak tycznym  w yznaw cą m a ­
gii i p rzyszedłby z pom ocą  magikowi, gdyby spo­
strzegł wreszcie, że ten  się zaplątał.

— Nie widzę...
—  Mój drogi kolego —  ciągnął dalej K om pars 

z uśm iechem  —  lo są żarty. Zrozumieliście m nie d o ­
skonale. Ludzie, o k tórych  myślą, że są z rodza ju  
tych, k tó rzy  19 m aja  wczesnym  ra n k iem  pi'zed nadej 
ściem oskarży-cieli doręczyli do k u m en t  um ożliw ia jący  
zwolnienie więźniowi w więzieniu, do którego dostęp 
mieli z rac ji  pe łn ionych  funkcyj. No tak i Księdzu 
Gaillard! W ytrzeszczacie oczy!

—  Och —  zawołał Heim. —  K apelan?  Nigdy 
w życiu...

P o rw a ł  się, jak  podrzucony sprężyną i znowu 
usiadł

—  Mówcie dalej —  rzekł.
—  Dobrze. W  pew nym  stopniu, ale hardziej 

świadomie, ponosi winę właściciel zak ładu . Byłbyr

zru jnow any , gdyby szala nie zapełn ia ła  się przez nne- 
J ą c .  Kpi sobie z tego, co tam  odgryw ają .  Rzecz w 
tym, aby  interes szedł. Opłaca  liczną klakę, p rz e k u ­
puje  k ry tykę  lub w pływ a n a  nią. Być m oże także, że 
jest tam  kobieta, k tó ra  p rze łam ała  go o geniuszu 
magika.

—  P u łk o w n ik ?  —  Heim śm iał się szczerze. —  Co 
raz lepiej.

—  Polem : wspólnicy bezpośredni. Jes t  ten, k tóry  
za ku lisam i w y jm uje  p o d w ó jn i  dno  kufra ,  paszcza  
gołębie, zastępuje  brzuchom ów cę, podsuw a pod d-zwi 
fałszywe testam enty , u rządza  i kom binn je  wszystko.

—  To m ia łb y  być  Schm id t?
—  W łaśnie. Ale teraz dochodzim y do pierwszych 

ról. N ajtrudn ie jszą  z n ich  jest ro la  fałszywego widma, 
wyzbytego z wszelik.ch p rzesądów  i oburzonego ła tw o­
wiernością publiczności. Podnosi się. W ym yśla  m ag i­
kowi od oszustów, da je  logiczne i proste  w ytłum acze­
nie tajemniej-, po ry w a  wszystkich niedowiarków- z sa­
li. Gdj- go p rzy p rą  do m u ru ,  zrzuca kurtkę ,  zakasuje  
rękaw-jr, wchodzi na  scenę k lnąć  i... pozw ala  się uśpić 
po pierw szym  pasie m agnetycznym . Nie może podnieść 
c iężaru dwukiiowego, przysięgając, że w-2.ży dwieście.

— T ak  daleko się m e posuną łem  —  zapro testo­
wał Henn.

—  Na szczęście poznaliście .siebie. W reszcie jest 
też w spólnik milczący, obojętny poza w-szelkimi p o ­
dejrzeniam i, k tórego nie łapie się n igdy na  czymś. 
W m ieszany  w tłum  studiuje  go m ierzy dok ładnie  sto­
pień ła twowierności i pojętności. Często on to jest 
głównj-m kierownikiem , tym  k tó ry  kom binu je  sztuki, 
n ap raw ia  Wędy i przegapienia.

—  O, Strolibelig! —  zawołał Heim, k tóry  p rz y ­
łączył się do gry. —  A co wy robicie w tym  
w szystkim ?

—  Ja, m ó j  Boże, niczego jeszcze nie dokonałem . 
Mógłbym być ivm , w spólnikiem  w rezerwie, k tóry  
obserw uje  i nie interweniuje, póki nie zajdzie po trze­
ba, W spóln ik iem  ex m ach ina  k tó iy  wszystko załatw-i 
w- ostatecznej chwili. A lv i czasem, chodźm y się 
czego* napić.

—  A on?  —  zapyta ł H eim  z m iną  poufną.
—  Kto, on?
—  No, ba rm an .
—  Ach, b a rm an .  To oszust Sprzedaje  pod e ty ­

kietą: ,,Filie Napole-on“ bezecną truciznę, w skład kió- 
re j wchodzi destjJa t  trocin. Widzicie.. w sz \s tk o  jest 
możliwe. * (D. c. n.).

r l f
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KRONIKA
Dziś; Zygfryda, Cezarego 
Jutro; Aleksandra l Nestora

Wscnod słońca — g. 6 m. 22 
Zachód słońca — g. 4 m. 43

KRONIKA HISTORYCZNA:
1831. Pam iętna bitwa pod Groohuweia. Jan 

Skrzynecki wodtzem powstania.
1876. 7.mu„ i we Lwowie poeta Sew. Gosz­

czyński.
1919. Uznanie Polski pwoz W. Brytanię 

Oait

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dz,^ w nocy dyżifu ją  następ r  ace 

dPleki. Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
Auousfowsiciego (Kijowska 2); Romeckie- 
9o i Żelanca (W ileńska 8); Fiutnkinów 
(Niemiecka 23); Rosfkowskiego (Kalwa- 
<yjska 31).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Amokolska 42); Szantyra (Legionów 10)
1 że jdczkowskiego (Wifo-lckrwa 22).

m i e j s k a .
-— Budowa kanałów. W  c.ągu ostat­

nich k itku lat w szybkim lem pie postępują 
h® tarenie miasta roboty kanalizacyjne 

9ótem  W ono posiada okoio 120 km 
kfinałów, przy czym rocznoe kanaltzuje

miasto na przestrzeni o d  5 do 10 km.
—  Jakie kredyty Inwestycyjne otrzy- 

I®9 M agisirat! Z d n e m  1 kwietnia r. b. 
^chodzi w  życie nowy preliminarz oudze 
lojwy m;as:a. M agistrat do  chw i obecnej 
• e .  może jaszcze skonstruować budżetu 
Bjadzw/czajnfcgo (iniwestyo/ijnego) ze 
wzglądu na brak wiadomości z Funduszu 
Pracy o przyznanych na rok bieżący kre 
bytach na roboty inwestycyjne. Roooty, 
•J  mają już niezadługo się rozpocząć, a 
dotychczas Magistrat z Funduszu Pracy 
nie otrzymał radnych oficjalnych intor- 
^ “Cyj. Z tego pow odu w prezydium Za- 
^ ą d u  Miasta panuje uzasadnione zanie­
pokojenie.

W orodze nieoficjalnej wiadomym jesl 
jedyrie, że Wilnu przyznany ma być na 
Stępujący kredyt. 150.000 zl na roooty 
wodo c i ą gorw o - k a na 1 i z acy j ne (po ż y cz k a) ; 
100.000 zł na roboty d rogow e (dotacja) 
i 210.000 zl na regulację rzeki Wilii.

—  Większość pracowników miejskich 
Przeszeregowana zostanie z jedenastki do 
A stopnia służbowego. Na ostatnim po­
je d ze n iu  Zarząd Miejski uchwalił świeżo 
opracowany statut etatów pracowników 
miejskich. Statut określa szczegółow e sto 
Pnie służbowe, przysługujące pełnionym 
P -e z  pracownika funkcjom.

Doctełmą stroną uchw alonego statutu 
Sl przesunięcie w.ęxszóści pracowników 

Al stopnia do  X. W yrówna to do pew- 
a&gc slopnia krzywdę najgorzej p ‘atnym 
Pracown,xom miejskim.

Sta*ut nre będzie jednak, niestety, o b o ­
wiązywał odrazu po uchwaieniu, będzie 
r&at ęowauy jedynie w drodze stopnio­
wej,

—  Lofite kontrole w celu uporządko- 
Wenia ew idencji ludnc'ścl. W ydział tw i- 
^ encj, ludności Zarządu Miasta przystąpił 
°kecwie do pianowej akcji, zmierzającej

calkow .rego uporządkov.'an:a spraw 
ikowych i ew idencji ludności na 

^ e n l e  Wiłna. W lym celu specjalnie d e -  
l69Q‘W'arii urzędnicy miejscy zaopatrzeni w 
Odpowiednie leig.ymacie i upoważnienia 
S p o c z ę l i  na terenie miasta przeprow a- 
dz-ariiie lotnych kontroli, które potrwają 
Cj;4s dłuższy

Z E  Z W . 1 S T O W A R Z Y S Z E Ń . 
— „Istota pracy cnarytaiywnej w kon­

w enc jach  Sw. W incentego k Paulo". —
niedzielę 26 lutego br. o godz. 18 

^  sali oo. Karmelitów przy Osłrej Bramie 
^dbęcLi^ zebranie informacyjne 1-wa 

W .ncerrtego a Paulo w Wilnie, na 
IOrlmi, między innymi, będzie  wygloszc - 

referat pl. „Istona pracy charytalywnej 
. ^konferencjach Św. W incenego a Pau- 
°  • W sfęp wolny.
. —  Odczyl o sam onadz ie . 25 bm. o g.
- P zy ul. Tatarak,ej 5 m. 3 w lokalu 

'^zku Rezerwijtów zisłanre wyglosizOny

^A ŻbY , k to  zaprenum eruje 
vKupje,, W ileński“ jeszcze w lu 
Jrn r. b. będzie otrzym yw ał 
'^zpłalu ie nasze pism o do dnia 
J f ia rca  1939 roku.

łZDY, k ło  zgłosi do naszej 
a «iinin słracji dwóch nowycli 
M ^nm neratorów  (jednym  z nich 
•hożo być sam  zgłaszający), o- 
^ y m a  prem ium  w posłaei ob 

^azu _ (barw na reprodukcja o 
J n arach  34,5 na 28,5 ein) je- 

( . Z m alarzy wileńskich 
i ." '^J^skśego, .Tainonlta. Kon 
v\  *,b innyeh). Kto ztdosi 5 no­
nę •> * ",‘n u |nerato rów , otrzy- 

•' plansze.

oaczył przez radną miasta p. hillerow ą 
o  samorządzie. Rodzima Rezerwistów za ­
prasza członków i sympatyków, W stęp 
wolny.

R flŻ N E

—  Konsulat łotewski w środę 1 marca 
fcęcfziie nieczynny z pow odu święta.

—  Ostatnie Jw a drtt zbiorowej wy.ta ■ 
wy obrazów  Bronisława Jamontta, prof. 
W rdz. Sztuk Pięknych USB w lokalu Spół 
Jzielrii Piacy Artystów Wileńskich 
„Spaw", Wilno, plac Orzeszkowe, 11-b. 
W ystawa czwarta w godz 10— 17

n o w o g r o d z k a

—  Czy Związek W łaścicieli Nierucho­
mości zostanie zlikwidwanyl Stowarzyszę, 
rrie W łaścicieli Nieruchomości w Nowo. 
gródku, które w ubiegłym  roku pod ję ło  
. zteosy wmą działalność, szczególnie w ob 
ronię drobnej nieruchomości, przeżywa 
ostatnio swój wewnętrzny kryzys, który 
się przejawie w cichym bojkotow aniu Sto 
warzyszem‘a przez grupę chrześcijan, kló 
rzy nie chcą of cjaiinie należeć do  wspól­
nej z 2 /darni organizacji. W spom niane 
stowarzyszenie skupie bowierr właścicie­
li nieruchomości bez względu na rasę i 
wyznanie (należą chrześcijanie, muzułma­
nie i żydm) W związku z tym przypusz 
czają niektórzy, że na zebraniu walnym 
br. wysun ęły zostanie wniosek o wp>-o- 
w adzer e paragrafu aryjskiego, w zględ­
nie o zlikwidowanie tego  stowarzyszeń'a, 
.ako crieodpcw i a de ją c eg o interesom gru 
py chrześcijarrskej.

—  DOKTÓR, spec. chorób  uszu, nosa 
i g ard ta  przyjmuje che rych w N owogródku
w niedzielę dn  a 26 lu itg o  w domu Pere- 
seok.egc, róg Zamkowej i W ielkiego 
Rynku.

l l  0 Z K A
— Kwesta w W awiórcr. Z inicjatywy 

przewodniczącego K„milcfu Pomocy Zimo­
wej Dzieciom i Młodzieży w Wawióuoe U. 
Saurpickieyo odtiyta się w dniu 19 lutego 
1939 roku kwesta uliczna w czasie k tórej 
tebrano 19 zł. i 35 groszy. Pieniądze zostaiy 
zużytkowane na dożywianie dzieci w szko 
ktch gminy wawiórskicj ,

Kwesiowali pp. Ileiena T ulska, Łucja 
Piórkówna, Marcinowicz Czesław i Zvl>orto 
wicz Jan

M l E ś m E S K A

-  Woj.,ko I ttzled. Jeden z podojdzia- 
46w KOJ’ w tśnowitt zebrał sam orzutnie kil 
kadziesiąl złotych, która przekazano szkole 
powszechnej w Pogorzelcach na kupno po 
mocy szkolnych. Ten czyn żołnierzy KOP 
jest odpowiedzią na gościną, jakiej doznał 
ti łnierze w okresie świąt Bożego Narodze­
nia, na „choince'1 szkolnej.

— Solenizant w opałach. P. W awrzyniec 
Z efiij.i Demu.ih, zamieszkały w uzdrowisko 
wej miejscowości hw acze Centriilme — przy 
był do łłorodzieja, aby godnie uczcić dzień 
swy.ch urodzin. Ponieważ o współbicsiadnii 
ków w takim  wwpaJkn nietrudno, po godzi 
nie p W awrzyniec był huśtany i wyrzucany 
pod sufit przy grom kich śpiewach „sto lat, 
sio la t"  t okrzykach niech żyje! Kiedy p 
W awrzyniec poczuł, że już nic wieje w sie­
bie nawet naparstka, poprosił o rachunek, 
proponując współbiesiadnikom załatwiiejjie 
go ,po niemiecku". Towarzysze solenizanta 
nie tylko nie aprohow.Tli jego projektu ałe go 
sprali „na kw aśne jabllko". P. Wawrzyniec, 
mtrsi sam pokryć koszta libacji a mocno po 
turbowany, ptzj rzeka na przyszłość ściślej 
>zą selekcję w doborze towarzystwa.

— „O dobrym wychowaniu". Pp. Józef 
Matusewicz i Jan Prnnckicwicz z Siejłowirz 
studiowali pitnie z jednego podręcznika nau 
kę o form ach towarzysk^h, w ydaną przez 
znanego w W arszawie psychn-grafołoga W 
czasie praktycznych prób zastosowania ukło 
nu (głębokiego), wynikła mała sprzeczka mię 
dzy przyjaciółm i spowodu różnicy w inter 
p re tow anu  omawianego wykładu i p. łan 
podbił oko p. Józefowi oraz nabił kilka gu­
zów w okolicy ciemienia. Nie wiadomo, ja 
kie będzie zakończenie tego zajścia, ale wy 
kłady zostały narazle p rzjrw ane.

— Pechowy Adaś Adam Tomaszewicz z 
Lulikowszczyzny został zaproszony na mas 
karadę. Ponieważ m iał duże braki w gardę 
robie, udał się do swego znajom ka, Henry 
ka Malentowicza, wdziewając jego kurtkę, 
czapkę, koszulę ze sztywnym gorsetem, k ia  
wat zielony z czerwonymi paskam i, głanso 
wame mankiety, kalrze i parasol. Aby mógł 
spędzić wesoło i bezrosko wieczór, zabrał 
leż wszystką gotówkę Malentowicza i organ 
ki. Te ostatnie stały się jego zgubą, albo­
wiem Miclcntowizz podążył w ślad za Ada 
siem wygrywającym skocznie krakow iaka i 
.nakrył gn" Sprawa znajdzie się w sądzie.

— Odzyskana zguba. P. Janowi Wocon.i 
z Suchlicz ulotniła się przed siedem nastu In 
ty pierwszorzędna sieczkarnia. Wszelkie łn  
szukiwania nie odniosły skutku. Przed kilku 
dniami p. W orona bawił przypadków o u k

FrzPtj wyfcorant do Rady PTejskie; Wilna
K a d e n c ja  R a d y  M ie jsk ie j  W i ln a  

u p ły w a  w l ipcu  rb. W  ty m  czas ie  m u  
szą  b y ć  r o z p i s a n e  w y b o ry  n o w e j  Ra 
dy. J a k  d o ty e h e z a s  n ie  je s t  je szcze  
z n a n y  t e rm in  w y b o ró w  W i a d o m o  
je s t  jednaJf ,  że o b e c n a  R a d a  p rze d  
u p ły w e m  je j  k a d e n c j i  m e  będz ie  roz  
w ią z a n a .

W  w y b o ra c h  w eź m ie  udzia ł ,  j a k  
z w y k le  k i lk a  g ru p .  Ż ydzi u s i łu ją  s tw o  
rz y ć  b lo k  j e d n o l i ty  i u s i ł u ją  n a w .ą z a ć  
p o r o z u m ie n ie  z .Bum denP, j e d n a k  ja k  
d o ty c h c z a s  bez  r e z u l t a tu .  D u sz ą  p o ro  
z u m ie n ia  je s t  d r  W y g o d z k i .  „ B u n d "  
s ta w ia  w y g ó ro w a n e  ż ą d a n ia  i p r a w d o

p o d o b n ie  n ie  s k o rz y s ta w s z y  z o fe r ty  
d r a  W y g o d z k ie g o ,  p ó jd z ie  do  w y b ó  
ró w  sa m o d z ie ln ie .

L e w ic a  p o b k a  n a r a z ie  n ie  r o z p o  
czę ła  r o z m ó w .  M ów i stę j e d n a k  o 
m o ż liw o śc i  p o w s ta n ia  g r u p y ,  d o  k tó  
r e j  w e jd ą  P P S ,  K lu b  D e m o k r a ty c z n y  
itp.

OZN ma iść samodzielnie.

E n d e c ja  p o d a  ja k  zw y k le  r ę k ę  
k o n s e r w a ty s to m ,  n ie  w ia d o m o  jed  
n a k  co  b ęd z ie  z „ F a l a n g ą " .  N ie  w y k  
lu czone ,  że zechce  s p r ó n o w a ć  sw o ic h  
s ił  s a m o p a s .  (*)•

Niemiec ie batony zaporowe

wyr' -reą
f i t t i l l i l l i i

R eprodukujem y p.erwsze zdjęcie z ćwiczeń niemieckich balonów zaporowych 
które odbyty się w Bad Sactrow. Przeciwko atakom lotników nieprzyjacielskich 
niemieckie lolniicwo wojskowe stworzyło jako najskuteczniejszą obronę fzw ba- 
Jony zaporow e, które swymi prawie niewidocznymi drutami chronoą miasla i za- 
kłady p zem ; sk)we przeciwko wielkim nalotom w.ogich samolotów. Nowa broń 
batonów  zaporowych została zastosowana w Rzeszy po raz_ pierwszy w czasie 

osfałnich ćwiczeń. Widzimy kilka bekonów golowych do  wzlotu.

wala i ku najw \ższem u swemu zdumieniu i j 
radości poznał sw oją sieczkarnię, k tórą Wło j 
dzimierz Noweli oddał do reperacji. Sieczkar | 
nia wróciła do prawego właściciela a Nowik 
pójdzie do aresztu. , j

$W1ĘCIAŃSKAi
Szanowny Paiik łłcduktorze! W związku 

ze sprostow aniem  które ukazało się w pań 
skim poczytnym piśmie z dn. 11 II. 39 r. pt. 
„List do Redakcji*, umieszczony w dziale 
kroniki święciańskiej, proszę o umieszczenie 
niniejszego:

Nieprawdą jest to, że notatka pt. „Syn 
pobił ojca", k lora była umieszczona w „Kuf 
^ rz e  W ileńskim" dn. 24 stycznia br. została 
podana do wiadomości przez złośliwych są 
siadów, gdyż będąc naocznym świadkiem o 
wego zajścia opLałcm  praw dziw y łak t i 
w’tm  co mnie grozi w wypadku, gdyby fakt 
ton nie D y l  autentyczny.

Żadnych gróźb ze strony koi. Jana Jelińs 
kiego nie lękam się. Dzięki Bogn mamy w 
Podbrodziu dobrą władzę bezpieczeństwa 
publicznego, która w razie jakiegoś „niepo­
rozum ienia" zajm ie się tym.

Łączę wyrazy szacunku i poważania.
W ladysaw  Barzde

Kol. Matcjlkańce, pow. Śwtęciam

TEATR I HUiTKft
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— „W  perfumerii4* — n« przedstawieniu 
w,eczornymł Dziś, w sobotę dn. 25 hm 
przedstawienie wieczorowe w Teatrze na 
Pohulance wypełni współczesna komedia wę 
gierskiego autora Mikołaja Laszló pt, „W 
perfum erii, w której w snosób dowcipny 
i wielce interesujący przedstawione są bli 
6kie problem y współczesnego życia. Hcz'sc 
ria dyr. Kielanowskiego. Obsadę stanowią 
pp. W. Alexandrov.icz, H. Buyno, L. Korwin, 
S. Jaśkiewicz, W. Ileew’cz S, Kępka, W 
Lasoń, A. Czapliński, A. Łodziński, L. Ta­
tarski. Oprawa dckoracyjir.a — Jan t Kam 
la Golusowie. Ceny popularne

— Niedzielna popołndniówkał Ju tro , w 
niedzielę dn. 26 lutego o godz. 16 na przed 
stawieniu popołudniowym grana będzie ko 
media w 3 aktach M. Laszló „W  perfum e­
rii4*, k tóra od dnia prem iery C i e s z y  się n>  
słabnącym powodzeniem. Ceny popularne.

TEATR MU2YCZNY „LUTNIA**.
— Dziś po cenach zniżonych grana bę 

dzie komedia muzyczna „Podw ójna b uehal- 
teria" wT reżyserii K. W yr wir z W iclirowskie 
8°' — Popołudniów ka iilcdzithia. W  niedz t 
łęo godz. 4 m 15 grana bęsfzie po cenach 
zniżunvch „Buełialteria podw ójna".

— Najbliższą prem ierą w Teatrze Lutnia 
będzie operetka „Gejsza4* w reżyserii W ’ 
Szczawińskiego.

Ofi ary
—  Ofiara. Zamiast kwiatów na grób 

p. Józef, M ackielowej —  zl 2 na żłobeK 
m. Dzieciątka Jezus składa H. Jastrzęb- 
ka.

her&atka infiłmka
W niedzielę, dnia 26 bm. przy ul. 

Ostrobramskiej 9, o  godz. Ib odbędzie 
się herbatka irdlancKa z retera.tem p. M, 
SwierzbińsKiego, konsula z Dyeieburga. 
Goście mile widziarsi,

WjoiDcaa dla raMiicLaczy
Uczestnicy wycieczki w niedzielę 26 fule 

go będą obecni na mecie IV Marszu żułów 
— W ilno na boisku na Antokolu.

Zbiórka jak  zwykle oDok wieży kościoła 
4w. Jana wyjątkowo o godz. 11.30. Wstęp 
bezpłatny.

2 teki poi tyjnej
Ludwika U rbanow kzow a (bołiupska 

18) zam eldow ała policjj o  zaginięciu jej 
m ęia, A ntoniego Urbanowicza.

*
Rachela Minklei (Łotoczek 3) spadła 

ze schodów, doznając złamania nogi 
I ogólnego  potłuczenia ciała.

*
Aleksanoeir M aciuszonek (Ułański zauł. 

11) zam eldow ał policji, ie  wczoraj w ie­
czorem przy zbiegu ulicy Dąbrowskiego 
I Sw. Jakubskiej został napadnięty i po­
raniony nożem przez idącego  z nim Mi­
kołaje Siemionowa (Ułański zauł. 6). (c).

Kr ? ó w i  i pri t»doflk*Ju
Z przedpokoju mieszkania Szymona 

sprawcy skradli wczoraj dwa płaszcze, fcj

Qb*swa w k^atpi?
W czoraj w ieczorem podczas obławy 

policyjnej w knajpie pizy ul. Juliusza Kia 
czki 4 policja zaifzymała kilku od  oawna 
poszukiwanych złodziei.

W prosi z knajpy powędrowali oni do 
aresztu. (c)

P0K0
TANle- CZYS1F. ł CICrifc 
W  H O T E L U  R O Y A l

i k f i r u i w i  Cti.zilelr\d st
Ola p i . czytelnika* .hciieiB Wtleósk 

lS<łj r«hatD

R A D I O
SOBOTA, dnia 25 lutegc 1939 r.

6,55 Pieśń poranna; 7,00 Dziennik paran- 
ny 7,15 Muzyka z pTył; 8,00 Audycja dla 
szkól; 8,10 Program  na dzisiaj; 8,10 Muzyka 
poranna; 8,50 Czytanki wiejskie; 9,00 —
11.00 — Przerwa.

11.00 Audycja dla szkól; 11,25 W yjątki z 
mniej znanych operetek; 11,57 Sygnał czasu i
hejnał; 12,03 Audycja południowa; 13,00 

Wiadomości z miasta i prow incji; 13,05 Ar. 
Jy-cja życzeń dla dzieci słuchających radia 
w szkole w opracow aniu Cioci Hali; 13,35 
Koncert orkiestry Rozgłośni W ileńskiej;
14.00 — 15,00 — Przerwa.

15.00 Audycja dla dzieci; 15,30 Muzyka o 
hiadowa; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16 08 W iadomości gospodarcze; 16,20 Kroni­
ka literacka 16,33 „Sylwetki kompoz torów 
polskich*'; Roman Siatkowski; 17,45 Poga­
danka aktualna; 1 7 " ' Audycja KKO; 18,00 
W ileńskie wiaJon.ośęi sportowe; 18,05 So­
bótka speakera w opracow aniu Sergiusza 
Kontera; 18,30 Audycja dla Polaków tu  gra 
nicą, 19,15 Konc r muzyki włoskiej; ‘20,35 
Audycje inform acyjne; 20,55 Przerwa.

21.00 Transm isja koCicertu z Budapesztu
— Fantazja cygańska w wykonaniu orkiest 
ry symfonicznej i solistów; 21,35 Godzina nie 
spodzianek; 22,35 Koncert rozrywkowy; 22.55 
Rezerwa program ow a; 23.00 Ostatnie wiado 
mości i kom unikaty; 23.05 Zakończenie pro 
gramu.

NTLDZIELA, dnia 26 lutego 1939 r.

7,15 Pieśń poranna. 7,20 Koncert por
8.00 Dziennik por. 8,15 Audycja dla wsi 
8.45 Program  na dzisiaj. 8,50 Wiadomość; 
rolnicze. Tir. do Baranowicz, 9,00 Gra muły 
zespół mandolinistów „K askada" — Tr. do 
Baranowicz. 8,15 Nabożeństwo z kościoła 
św. Krzyża w Warszawie. 10.30 Z oper nie 
niieckieh (1). Aa cygańską nutę (11). 11,45 
Przegdąd wydawnictw. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Poranek symfon.czny. 13 00 
W yjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 13,05 
„Jak powstało W ifno" — pog. dra Jerzego 
Drdy. 13.15 Muzyka obiadowa w wyk, Ori». 
Rezgł. Wił. pod dyir. 13.45 W przerwie: 
„Radio w świetlicy" — aud. słowno-muzycz 
na. 14.40 W świecie przyrody: „Leśne dra 
p ie in ik i" — pog. W. Wysockiego. Tr. do 
Bartmo>vkz 14.50 „W ędrujemy do Gdyni"
— gawęda dźwiękowa W. Boye. Tr do Ba 
ranowiez. 15,30 Łclia przeszłości; „Ostatni 
kontuszowiec spod Oszmiany'4—pog. Zofii 
Wolskiej. 15.30 Audycja dla wsi. 16.30 Łon 
cen  Kwartetu W okalnego kedrow a. 17,10 
„Drobiazgi" — opowiadanie M. Dąbrow­
skiej. 17,30 „Piękna Ualatea" — burleska
— operetka w 1 akcie Poty H enriona, muz 
Franciszka Suppego. 18,30 Ghwila Biura 8 tu 
diów. 18,40 Koncert w wyk. Orkiestry Rozgl. 
Poznańsk.ej. 19,20 .Szymon K onarski" — w 
setną rocznicę stracenia — przemówienie 
prof. K. Kurnatowskie :o, 19.30 „Serce sercu 
serce daje" -  shich. wiejskie. Tr do Bara 
■owicz. 20,10 W ileńskie w iidom osci sporto 
wt  20,15 Audycje inform acyjne. 21,20 Muz. 
lekka i taneczna. 21,55 .Łatki radiow e" — 
wesoła audycja. 22,30 Muzyka z płyt. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
23,05 Zakończenie programu.

Pomnik bonaterskiego pułkownika Fran­
cesco Nullo, ofiarowany W arszawie p .zez 

- miasto Bergamo.

Złoty skarb w... pocisku armatnim
Józef Korenko 74-fetnl m .eszkeniec 

wij Silce W ielkie pod  Dzisr.ą przecho­
wywał 1,000 rubli w złocie w... pocisku 
armatnim, g łęboko  zakopanym  w ziemi. 
W czoraj Korenko zgłosił się na posteru­
nek policji w bziir.ie I zam eldow ał o wy­

kradzeniu z pocisku oszczędności.
Pod zarzufem wykradzenia zło tego 

ska:bu aresztowano zięcia Kurenkl, Józefa 
Mackiewicza, kfory nie przyznaje się do 
winy. (cj

Z łodziej w  kutrze
Policja śledcza poszukując złodzieja niu jeg o  matki na razie nie data wyniku. 

Szmejljsa, poszlakow anego o dokonanie D ipie o kiedy wywiadowcy chcieli już 
kradzieży syfonów na szkodę właściciela rpuścić mieszkanie, spostrzegli w kącie 
fabryki w id  gazow yrh Kosawa przy ul. sieni knfer większych rozimaidw. Pdnie- 
Zawainej, dow iedziała się. Iż Szmejlis siono wieko. Na dnie kufra leża łskulony 
ukrywa się w mieszkaniu swojej matki Szmejlis, Na pryczy aresztu ce ttfrabego  
przy ul. Lwowskiej. czuł si-ę później znacznie w ygodniej, (cj

Rewizja przeorew adzona w mieszka



8 „KURJER" (4732}.

Wieża Eiffera 
jubilatką

15 m arca 1889 roku  wykończona została 
#f:cża E iffel‘a w przede dniu otw arcia w Pa 
ryżu wystawy światowej.

D zisiaj trudno sobie w yobrazić Paryż bez 
sm ukłej, ażurow ej sylwety wieży, odcinają­
cej się na tle nieba, w yrastającej ponad mo­
rze dachów  kopuł, wieżyc. Przyizwycząiłi s ę  
do n iej i zrośli z n ią  paryżanie, szukają jej 
mimowoli na  horyzoncie oczy turysty, dla 
którego wieża EiffePa stała się jednym  z wi 
dornych symbolów Paryża, na rów ni czy też 
obok Łuku Trium falnego, gmacnu Luwru, 
wieżyc Notre-Dame, kopuły złoconej inwali 
dów.

Inaczej wyglądało to przed pięćdziesięciu 
taty. P ro jek t przedstaw iony przez Eiffe*l‘a 
był zaciekle zwalczany przez opozycję. Pro 
testowali przeciw niemu nie tylko fachowcy, 
artyści ale i sarzy paryżanie, którzy bun to ­
wali opinię publiczną przeciw  oszpecaniu 
— jak  fir ów i li — sylwety Paryża ,kominem 
fabrycznym ", przytłaczającym  ogromem 
swycli 300 m enów  wszystko, co tworzyło pię 
kno architektoniczne stolicy.

Na te zarzuty replikow ał Eiffel: „W  mo 
' im pojęciu wieża będzie pom nikiem  zdoby 

czy techniki współczesnej przem ysłu fran ­
cuskiego. Zupełnie fałszywym jest przekona 
nie, iż wysoka konstrukcja musi p rzygnia­
tać gmachy okoliczne".

Gdy wieża została wykończona okazało 
się, iż rac ję  m iał Eiffel, a nie jego oponen­
ci K onstrukcja wieży żBiuniiewała swą lek­
kością, sylwetka jej w ydawała się z pewne 
go oddalenia jakby ażurem  z lekkiego me- 
teriału.

Inżynier z zawodu Eiffel wyspacjaiizo- 
wał się w budowie mostów. Pom ysł wieży 
jest odwróceniem kostrukcji m ostu; tu a r ­
kady opierają się na filarze tam  filar oparty  
na czterech arkadach.

Wież EiffePa nie była, jak  się okazało 
przedsięwzięciem deficytowym. Koszty budo 
wy wyniosły 7 milionów 800 tysięcy fran ­
ków. Ale już po roku dała ona 6 miliopćw 
dochodu z opłat za zwiedzanie. Obecnie zaś 
na na wieży znajdu je  się obserwatorium  me 
elcrołogiczue radiostac ja  nadawcza, res tau ­
racja.

Dzieło EiffeTa należy już dziś do historii, 
m ając za sobą pół wieku istnienia. Gdyby 
Eiffel żył dzisiaj, nowe m ateriały i zdobycze 
aerodynam iki pozwoliłyby mu na wybudo­
w anie bez przeszkód w.eży o wysokości >Jo 
700 metrów.

Ołełd* zboiowo-towarowa 
i mlarssa w Wilnie

z dnia 24 lutego 1939 r.
Ceny za towar standartowy Iud średniej 

akosci za 100 kg w handlu hurtowym, pa- 
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg Leo 
wagon st. załadowania!. Dostawa bieżąca 
normalna taryfa przewozowa 
Żyto 1 standart

II .
Pszenica jara jednolita I st,

, „ zbierana II „
Jęczmień I  standart 

»  .
.  IH .

Owies I .
II

Gryka I -
U .

Mąka żytnia wyciąg.

14.— 14.50
13.50 13. 5
19.75 2 .25
18.75 19 25

16 75 17.25
16 25 16.75
13.75 14.25
12.50 13 25 
19.25 19 75
18.75 19.20 

0—30% 29 -  29.50
l A 0—55% 25.50 2 6 .-  

\  '  razowa 0 -9 5 %  19.50 2 0 .-
Mąka pszen. gat. I 0—50% 36 75 37.75

,  I-A 0—65% 36— 36.50
,  II 50-60%  29.— 3 0 .-  
. I I  60 -65%  23.75 24.25 
.  III 65-70%  18.25 18.75 

.  .  pastewna 15.-
Mąka ziemniacz. .Superior" 33.-

„Prima* — —
Otrę Dy żytnie przem. stand. 9.50 10.—

.  przen. śred, przem. st, 11— 11.50 
Wyka 17-25 18.—
Lubin niebieski 11.25 11.75
Ślemię lniane bez worka 51.— 52.—

Len niestandaryzowdny:

15.50
33.50

Len trzepany Fiorodziej 2C00.— 2040.—
„ „ Wolożyn 1720.— 1760.-

T aby — —
Mlory 1320.— 1.J60.—

Len czesany Horodziej 2240.— 2280.—
Kądziel horodziejska 1600,— 1640.—

„ grodzieńska 1340,— 1380.—
Targaniec moczony 680.— 7 2 0 .-

m Wolożyn 880.— 920.—

Ceny nabiału I iaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni Mle­

czarskich i Jajczarskich notował 24 II 1939 r

M f\ S L O za 1 kg hurt detal
wyborowe 3 60 4.—
stołowe 3.53 3.90
solone 3 . - 3.20

SE R Y  za 1 kg
edamski czerwony 2.30 2.60

żółty 1.90 2.20
litewski 1,73 2 .-

J A J A  za 1 kg 1 30 1.50

„ s t o s o w a n i e :

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
4LE liLEWY ZEjOWiipi tH

&*da>ct* •ryoinalnych proszków te tn. fabr. KOGUTEK"
G Ą S E C K I E G O

tylko W opakowaniu hiaionicinym w  TOREBKACH

P R A C A

NA WYJAZD do zajęciu się dziećmi i domem 
poszukuję osoby bezwzględnie uczciwej, p ra ­
cowitej i lubiącej dzieci. Pożądane przygo­
tow anie facbowe i praktyka. W arunki szcze­
gółowe do om ów it-.ia: W ileńska 29 m. 3 

w godzinach rannych lub 14— 17

K U R S Y
pisania na m aszyn ie

W Hno, W ileńska  32
Zapisy hwają.

M U iU U U U U ii lU U iU U iU A U U U iU

Kino Teatr „ P A N “
w B aranow iczach

2 W elk i przebój sezonu. — Czarująca

1 Deanna Durbin
J  jako b o h a te rK a  tysiąca zdarzeń w f.l. £

„PODLOTEK"[
U tU i iu u A i ,  U U li iU A U U U iA U ii i l lU i

Kino  „ A P O L L O "
w Baranowiczach

Dziś wielki podwójny program :

9 9 € 0  i b r a l  t a r 6*
WielKi tilm szp egowski

„WŁADCA PMERir
Film egzotyczny £

Sygnatura: Km. 30/37,

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w O s.m ianie 
Michał Paszuk mający kancelarię w Osz- 
m im ie przy ul. św. Duska Nr. 10 na pod­
stawie art. 676 i 679 KPG podaje do publi 
cznej wiadomości, że dnia 3 kwietnia 1939 
roku o godz. 16 w Sądzie Grodzkim w Iloł 
szanach odbędzie się sprzedaż w drodze 
powtórnego przetargu należącej do dłużnika 
Bronisława Pielniewicza nieruchom ości skła 
dającej się z oziałki gruntu obszaru i5 ha 
1300 mtr. kw. w 2 parcelach położonej w 
kol. Graużyszki (W idejszej, gm. graużys- 
kiej, pow. oszmiańsk.ego, woj. wileńskiego 
z zabudow aniam i. Posiada księgę hipołecz 
ną Nr. 7959/B przy W jdziale  Hipotecznym 
Sądu Okręgowego w W ilnie. W zastawie ł 
we wspólnym posiadaniu z innym i nie zr.aj 
duje się, natom iast znajduje się w dzierżą 
wie u Pawia Staszewskiego do dnia 23 
kw ietnia 1940r

Nieruchom ość oszacowana została na su 
mę 7000 zł., cena zaś wywołania wynosi zł. 
4666 gr. 67.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł. 700 — 
oraz zezwolenie W ileńskiego Urz. Wojewó 
dzkiego jak również Starostw a szm iańskie 
go w myśl art. V. przep. wpr. na praw o na 
bycia.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al­
bo w takich papierach w artościow yt . bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych częśc ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki llcyt cyjne o ile dodatkowym  pub­
licznym obwieszczeniem nie będą podane ao 
wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie bęaą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
w jdu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lut) jej części od egzekucji
1 że uzj skały postanowienie właściwego są ­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwódh tygodni p T Ł ? d  
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w H olsianach.

Dnia 20 lutego 1939 r.
Komornik: Michał Paszuk.

S jgna iu ra : 2/89,

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w Nowogród 
ku I rew iru Antoni Biruła, mający kancela 
rię w TNo wogrodku, ul. 3 Maja Nr. 10 na 
podstawie art. 602 KPG podaje do pubiicz 
nej wiadomości, że dnia 27 lutego 1939 r. o 
godz 9 w Nowogródku przy ul. Korelickiej 
Nr. 3 odbędzie się 1 licytacja ruchomości, 
należących Jo firmy Książnica Szkolna w 
Nowogródku, składających się z 60 rolek 
tapet, 200 bloków rysunkowych, 30 ryz pa 
pieru, 25 podręczników szkolnych, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 450.

Ruchomości można oglądać w dniu li;y 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 31 stycznia 1939 r.
K om ornik: A. Biruła.

ZAPOMNIANA
p
A
N

MELliDIA
To czarowna pieśń m łodości. , .  
To pogodny zdrowy śm ie c h . . .  
To m i io s ć . ,,  ło w io s n a . . .
To s io n c e . . .  to radość życia -

Piękny H & l o r U i M J f f  nadprogram . Dziś początek o 2

A A  JA f  I Nienotowany sukces I Zachwyt prasy I Entuzjazm publiczności I 
^  I Film niezapomnianych wrażeń

9 9 W y r o k  ź y e t a
Role główne: Andrzejewska, E lch-rów na* Damięcki.

Nadprogram : Piękny dodatek kolorow y i aktualia

Następny program kina IW A R S .  Film, który wstrząsnął światem

100 dni Napoleona
(BITWA POD WflTERLOO)

Dalszy ciąg „ ( R O W #  W a B G W W S U i 66

K I N O Dziś. Greta Garbo I Charles Boyer w arcyfilmie

z n i c z  „PANI WALEWSKA"
Wlwulsklego 2 Wielka i jedyna miłość Napoleona.

»Nadprogram: DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

—  l>dy sędz,ia m nie się Zapytał, ile iał m am , n ie  w iedzia łam  w  pierw sze! 
chwil., 24 czy też  25.

—  No, i cóż odpow iedziałaś?
— 181

m i i u i u i u u u u i t m u f  . ' . . . m t u i n

L E K A R Z E
DU MED. JANINA

Piotrow icz Jurcz«4nko w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jagiellońską I I  m. 6, tel. 18 66. 

Przyjm uje od 6 do 7 wiecz.

DOK f  OE
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dów moczowych od godz. 0 - 1 i 5—4} w.

D O K T O R
Z eid ow iczow a

Choroby kntiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. i2—2 i 4—7, uL 

W ileński Nr 28 ni. 3. tel. 277.

DOKTOR MEDYCYNY
A. C y m b l e r

Choroby weneryczne, syfilis, skórne 
1 moczopłciowe 

ul. M isiewicza 12 (róg Tatarskiej), teł. 15.64 
Przyjm uje od godz. 8—2 i 5—8

Sygnatura: Km. 26/39.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOM OŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w Mołodecz- 
nie Adam W ysocki mający kancelarię w 
Molodecznie (lokal Sądu Grodzkiego) na p jd  
stawie art. 602 KPC podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6 m arca 1939 r. o gouz 
8 w Rakowie k. Olechn., pow. mołod“czań 
skiego odbędizie się I licytacja ruchom ości, 
należących do W ołkowicza Perca, składają 
cych się z kożuszków zakopiańskich 24 szt., 
plus 9 skórek bibrolowych, kołnierzy bib 
rolowych czarnych i brążowych 51 szt., skó 
rek innych gat w ilości 49 szt., kredensu, 
szafy z lustrem , otomany, oszacowanych na 
łączną sum ę zł. 1,680. ,

Ruchomości można oglądać w dniu licy 
tacjl w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 23 lutego 1939 r.
Komornik: Adam Wysocki

U*

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

fóaria Lamnerowa
przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiec*. 
— ul. Jakuba Jas.Oskiego 1 a— P  róg ul. 

3-go Maja obok Sądu

K f pno  i sp rz e d a ł
n r m m / R w w w ł s  ^ n i r m T T T W T r n

MAGIEL-ELEKTRYCZNY wraz z loka­
lem z powodu wyjazdu do sprzedania. — 
Dowiedzieć się: ui. Uniwersytecka 9 m. 22.

Towarzystwo
Ubezpieczeń

zaangażuje na dobrych warun­
kach po teoretycznym wyszko­
leniu i okresie próbnym kilku 
reprezentacyjnych i akwizycyjnie 
uzdolnionych panów. Dokładne 
oferty po d :  „Ubezpieczenia ży­
ciowe" proszą skłaaać do adm.

„Kurjera Wileńskiego"

Zakłady Graficzne
>ZNICZ<

Wilno, Biskupia 4, tei. 3-4C
D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d ru ­
ki,  k s ią ż k i  d la  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e .  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n ia ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k ie g o  r o d z a ju  r o b o ty  
w  z a k r e s i e  d r u k a rs tw a  

WYKONYWA
PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

B» IT Y OFICERSKIE

oraz róitne o b u w ie
ELEGANCKIE, MOCNE i TANiO 

TYLKO Z PRACOWNI

W. PUPIAŁŁ0
W nno, Ostrobram ska 25

H E L I^ J S  I Pro3rdrT1» który wywołał zachwyt. Ulubienica publ cznoścl

  1 5t0 f « r  # a
ącym filmie „ T e n ,  którego kochałam/7
uraz 2) Niewidziane dotychczas W m m i  m m  ~■m m ~  — m~m  ~ ____
olśniewające noiorowe widowisko » WMm  I w  C g f l  m  0 1 4 1 0 ^  

(JEJ KOCHANY CHŁOPIEC) Początki seansów o godz.. 4— 7 ]q

CASINO | Gf
Ostatnie dwa dni

Najwspanialsze ar- 
cydzielo XX wieku 99

W rolach glównycn: Annabella, Tyron* P ow r . Loretta Young,
Nadprogram: Piękna , oforowa groteska p. t. „PAROD IA  G W M Z D ‘ 

Począlek seansów o godz. 2 - 4 - 6 —Ł - 10 2<J. — U w a g a I O godz. 2 ceny z n i ż o n <

SU EZ
Chrześcijańskie kino Czołowe arcydzieło kinematografii światowej

światowid f indyjski grobowiec
W roli głównej posągow o oiekna LA JANA i niezrównani Hans Stiiwe 1 Gustaw Dlessl 

Foczą ki seansów  o godz. 4-ej, w święta o godz, 1-ej

OGMISKO ( Dziś. Wielki rom antyczny film polski

  ) ) F L t P  R
wg porywającej powieści Marii Rodziewiczówny. W mlach głównych: St. flngel-Engelówna 

Kazimierz Junosza-Stępow ski, H. Grussówne J  Pichelski, J . Węgrzyn, j .  Orwid i inni 
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej. w uiedz. i św, o  2 ej.

t w e m

REJARTORZY DZIAŁÓWt W ładysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie I wiadomości z m. Lldy; Marla A leksandrowlczowa —> wiadomości * Vvołyma; Z D ig n ie w  Cieślik — kronikr z a m ie j s c o w a ;  Włodzimierz 
Hotubowicz — sprawozdania sądowe i reportaż „specialnego wysłannika*; Witold Klszkis — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe I teief.); Eugenia M asiejewska-Kobylińska — dział p, t. ,Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi Józef Maśliński — recenzje teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, numor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — spo.t; Heiena Romer — recenzje książek: F.ugeniusz

Swlaniewicz — kroniki wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312, Konto rozrach. 1, Wilno 1 
t e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Dnik-rnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wolkowysk, Brześć n/B,

F ,A. WBh a f

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENT OGŁOSZEŃ: ?„a Wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 6C g^.. za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dia .drobnych* uie Drzyjmujer y 
Przydział ogłoszeń dc odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz (ednoszpaltowy. Dc :ych cen dolicza rię za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%, Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekslerr 10-iair.owy 
Za oaść ogłoszeń i rubrykę . iadesłane' redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjm owań' w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjcr Wileński* Sp. z o. o. Druk. ,Zrkz*t WTno, ul. BLk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoct a e. Koiurewikiegc., wueńst* n


